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RELACJA Janiny Czerwiec - Dzierżymirskiej

Do Krakowa,razie od r.1940 ukrywał się mój mąż,sprowadziłam się wczesną 

wiosną 1942 r.z Brodeł pow.Kraków,gdzie byłam kierowniczką szkoły,Wraz ze 

mną przybyły 3 córki i zamieszkaliśmy razem z mężem na Woli Duchackiej,przy 

ul.Szwoleżerów 6.Na wsi nękały rnie nieustanne rewizje i wizyty Gestapo w po 

szukiwaniu męża.Aby móc się utrzymać na posadzie,mąż pozostający bez pracy 

Dowinien się co tydzień meldować w Krzeszowicach.^dy wyjechał do Krakowa po­

stanowiliśmy sfingować list z W-wy,jakoby mąż zaginął tam podczas akcji po 

zabiciu Igo Syms.Przedłożony moim władzom szkolnym ten list pomógł tylko ty-
j/

le,że otrzymałam oficjalne pismo,uznające mnie zavwdowę i mogłam pracować.

Mąż wyrobił sobie Kennkertę na nazwisko Pzierżymirski.Ale "estapo nadel 

nękało mnie wizytami w dzień i w nocy i mąż postanowił nas ściągnąć do Kra­

kowa.Nikt nie wiedział,że jestećmy msłżeństwem^księża z parafii namawiali 

nas usilnie na wzięcie ślubu)mąż figurował, j-sko mój lokator^Wiedziałam,że 

pracuje w organizacji ZWZ,później AK,pod pseudonimem,. Rokita.Stopniowo i ja 

wciągnęłam się do tej pracy,zajmując się kolportażem i rozdzielnią prasy.Fo­

tem dowiedziałem się,że mąż jest oficerem broni,co początkowo ukrywał prze- 

dercną,był zawsze zdania, że lepiej jest mniej wiedzieć i o nic nie pytać.Tero 

musieliśmy się nauczyć.Przypominam sobie,że były powiązania z Żelbetem,że 

to był III odcinek,że wchodził w grę obszar Piasków Wielkich,Kosocic,fabryka 

kabli.Przypominam sobie,że mąż opowiadał o swoim ryzykanckim kolportowaniu 

broni, n. p. prze z całe iriasto, wozem, pod słomą i t . p . Pamiętam, że często odbywa­

ły się u nes sfingowane zebrania towarzyskie.Wyglądało to w ten sposób,że 

przygotowywałam skromne przyjęcie,rozkładało się nuty na pianinie,przycho­

dziły moje młodsze siostry i szereg osób.Niestety nie znałam wielu nazwisk,
• • •  • « « ^ T i-ć-j *3 / O, ^

s może już nie pamiętam,przychodził inż.Szybowski,Mnich,Kemiński ̂ Miś''i jacyś

młodzi ludzie.My siedziałyśmy w małym pokoju, przygotowane w każdej chwili 

wziąć udział w zebraniu.A tam odbywało się szkolenie,materiały do tego,jak 

schematy granatów i innej broni przechowywałam w skrytce pod skrzynką z wę­

glem w kuchni./Niemcy jej nie odkryli./Równocześnie młody chłopak Janek 0- 

drzywolski|kt.zabrałem ze wsi,bo chciał się ukryć orzed Baudienstemjstał^ns 

okufmając polecenie w razie czegoś nas ostrzec.Kilka razy w czasie takich 

zebrań wyprobowano na betonie naszego podwórka;wyrabiane butelki zapalające.

Gdzieś wiosną 1943 r.przywiózł mąż /nie pamiętam pod słomą,czy sianem 

autem ciężarowym)większą partię granatów,pakowanych w skrzynki.Część została 

ukryta w domu sąsiadki Zofii C-wizdowskiej,pracownicy Kabefiwerke ,kt. była też 

w organizacji.Resztę mąż ukrył w sobie tylko wiadomej skrytce na strychu,po­

tem strych zawalił sianem.Broń krótka - 3 rewolwery ukryte była - jeden w po 

szyciu ścianki klatki z królikami,dwa w okrągłej metalowej puszce,zalane to- 

wotem,leżącej na podwórku,do której sypałam kurom ziarno.Tero Gestapo nie od­

nalazło ,dopiero w dłuższy czas po naszym aresztowaniu /w domu był kocioł/uda­

ło się P.Kamińskiemu tę broń zabrać.Nie znaleziono również prasy,kt,przecho-
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wywsłsm w wiadomej skrytce w kuchni,oraz w wałku do ciasta i w taborecie.

Co się z tym stało - nie wiem,bo z naszego domu nic nie zostało,czego nie 

rozkradli Niemcy,zabrali ludzie.Jeden z rewolwerów otrzymał mąż od P.Kamili 

skiego,bo miał brać udział w akcji mającej ns celu zabicie znanego w Krako­

wie Herzige,w dniu 8 maja 1943.Miał mąż przygotowane specjalne ubrahie,któ­

re miało być potem zniszczone,pół kg.mielonego pieprzu dla zatarcia śladów 

gdyby szukali z psami.To miało być 8 meja,na imieninach u kogoś w Piaskach 

Wielkich,gdy tymczasem 6 mpja nas aresztowano.A oto jak do tero doszło.

Gdzież w drugiej połowie kwietnia 1943 r. zjawili się u mnie,pod nieobeC

ność męża,znani mi,chyba to był Kiś/pseudo/ i ktoś drugi lnie pamiętam)zapy-
tf

tali,czy ja jestem^Pazura/moje pseudo/i oświadczyli mi,że mają polecenie 

zabrać granaty,bo mają wiadomości,że na Wcli będzie obława,że muszą je za­

brać natychmiast,przed ^odz.policyjną.A było już popołudniu.Długo opiera­

łam się,tłomacząc,że nie jestem upoważniona,że bez męża nie mogę tego zro­

bić,byłam zdziwiona,że o tym wiedzą.Ale gdy d o  długich targach powiedzieli 

mi,że cała odpowiedzialność spadnie na mnie,że czas nacgli,poszłam do Zosi 

Gwiżdowskiej,miałam jeszcze nadzieję,że ona nie zechce tero w dzierf wyno­

sić,nieopodal mieszkał zajadły VolksdeutschjLang.Ona jednak natychmiast 

się zgodziła i razem z swoją siostrą Karoliną przynosiły partiami skrzynki 

to w dużym baniaku,to w plecaku./Obie zginęły w Oświęcimiu./Prosiłam,aby 

nie wprowadzano do nas innych ludzi,ale na 'wszystko już było zapóźnoJA na 

Woli nie było żadnej obławy,alarm był fałszywy .Przychodzili więc|?parami pa­

nie i panowie^ z - siatkami! JPosłałam Jaśka po papier i mocny sznurek - prze? 

cież te jajka,jak je nazywaliśmy,trzeba było nieść z wielką ostrożnością. 

Pakowełem więc,a oni zabierali.Niestety tej partii,kt.była na strychu nie

zabrali,bo już nie było czasu,a je w dodatku nie znałam skrytki.Tuż przed 
• • • • Iff \

godz.policyjną przyjechał mąż,zirytował się na mnie i pewnie słusznie,że

wydałam granaty,że tyle ludzi tu było.Od tej pory nie opuszczał nas niewy-

tłomsczony lęk.Nie wiem,co w tym czasie robił mąż,ja dalej,ale już bardzo

ostrożnie rozdzielałam prasę,kolportowałam^oraz pomagałam przy orreni.zowa-

niu i rozprowadzaniu/wydawaniu/ lewych Kennkart.

Tak nadszedł dzieć 5 maja.Mąż wrócił wcześniej,berd'.zo zdenerwowany,po­

wiedział mi,że na naszym odcinku jest wsypa,że był szpicel-wtypzka i nastą^ 

piły aresztowania na cmentarzu Rakowickim,wymienił nazwisko Jodłowski,pseu- 
</ ' \ ' ’ \ 

do^Zimny.Natychmiast pojechał co Prokocimia,aby tam ostrzeć kogo trzeba, 

wrócił tuż przed godz.policyjną,struty,nic nie mógł jeś^.^apomniałsm napiar 

ssć,że niedługo po tym nieszczęsnym wydaniu granatów,przeniosłam łóżko mg- 

ża i rzeczy do pokoju po drugiej stronie dorru,ne drzwiach-Powiesiłam jero 

wizytówkę z nazwiskiem.Zapadł wieczór 5 m<?ja.Ułożyłam dzieci do snu,ale my 

nie mogliśmy usnąć.Zresztą pies całą noc ujadał i ogromny' niepokój - zaglą 

dałam do męża też nie spał.Trudno opissć tę noc.Zasnęłam już nad ranem.Nie 

wiedzieliśmy,że już wieczorem dom był obstawiony.Obudziły mnie strzały.Jak

V i \
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się potem dowiedziałam strzelali wtedy do nęż£ i zabili osa.Wcześniej umó­

wiliśmy się,że mąż jest moim lokatorem,że ma swoje klucze,że bywa u niego 

wiele osób i t.d.z uwagi na dzieci,chciał wziąć całą winę na siebie.Wcześ­

niej też przygotował sobie doskonałą kryjówkę na podwórku,pod betonem i po­

czątkowo sądziłam,że udało mu się tam dobiec.Tymczasem gdy chciał wypaść 

drzwiami ns, podwórko,noszła seria z automatu w drzwi,cudem uchylił się i u- 

krył na strychu.Ale wtedy nie wiedziałam o tym.Więc gdy mi przystawili re­

wolwer ao pleców i kazali się oprowadzać po całym domu,od piwnic,po strych 

szłam śmiało i, wyzywająco i nawet na strychu powiedziałam niby beztrosko,że 

,, tu przecież też nikogo niema,że owszem wieczór był lokator, ale czy wyszedł 

i kiedy - nie .więmOni jednak wiedzieli,bo go widzieli.Wtedy Kruger - jak się 

później zorientowałam,wziął za ręce dwie starsze córki i powiedżiał mi,że 

jak nie powiem, gdzie jest ten lokator,to je tu w podoju zaraz powiesi.Na to 

nie wydusiłam nic innego - prócz słowa - to szukajcie.A tymczasem pokój się 

zapełnił, leżała już twarzą do .ziemi matka męża,naszła nomoc domowa Marysia 

Rydz, Janek, Zosia Gwizdowska z siostrą i synemyi 'nawet żebraczka, która przy­

godnie zapukała do bramy.Dzieci skulone w kącie płakały,najmłodszą /I rok/ 

pozwolili mi nakarmić.Przy tej okazji udało mi się zniszczyć fotografie i le­

we Kennkarty,po które mieli się zgłosić ludzie.Miałam je schowane w dziecin 

nym wózeczku,poprosiłam,czy mogę wyjść do ubikacji,oczywiście pod eskortą, 

ale udało się zniszczyć i nikt z tych ludzi nie wpadł.A w domu trwał rabunek 

rewizja.W pokoju męża zrywali parkiety,a przy okazji zabierali,co im się po­

dobało,zegar z kukułką,obrazy,srebro stołowe.Było mi to zupełnie obojętne, 

bo wiedzisłam,że czeka rf-nie koniec.Potem sprowadzili z obozu w Płaszowie ży­

dów i wywaliwszy d^nówki na strychu,zwalali siano.W pewnej chwili posłysza­

łam strzały i wrzeski - Halt! Kelt!Już wiedziałam,że znaleźli męża,byłam peu 

ne,że go zabili.Potem wyprowadzali po dwie osoby i wywozili małym autem,sły­

szałem i to auto i strzały,w pokoju okno było zawalone sianem.Nadchodził wi< 

czór. Zostałam sama z daiećmi, kiedy mi powiedzieli , żeby się zbierać,.Zapytałar 

co będzie z dziećmi - powiedzieli,że się nimi zaopiekują!Wtedy zaryzykowałai 

i powiedziałem,że rasm tu Rodziców,czy może mogłabym je im oddać.Gdy się do­

wiedzieli, że to przy ul .Karmelickie j, kazali mi ubrać dzieci.No cóż - nie ba:-̂  

dzo było już vi co je ubierać,nałożyłam im dużo bielizny,sama wyszłam w nocny 

koszuli i szlafroku,narzuciłam zimowy płaszcz,bo już nic nie było.Wsadzili 

nas do szarego auta i na Karmelickiej zatrzymali się pod domem Rodziców 22r:i 

Po chwili zszedł Ojciec,zabrał odemnie dzieci i auto czemprędzej ruszyło/bo 

pod apteką Redera zrobiło się już zbiegowisko,dzieci rozpaczliwie płakały/ 

na ul.Pomorską.^am chyba do północy stałam twarzą do ściany,potem wzięto mr?C- 

na pierwsze przesłuchanie,pytali sk^d te granaty,gdzie mąż-lokator,trochę r)p 

bili i zawieźli na Monte,do t .zw.Zuwacbsceli.Rano w kąpieli spotkałam metkę 

męża,Marysię i obie sąsiadki,ale nie udało mi się wtedy z nimi porozumieć. 

Dostałem się razem z nimi na celę 15,u Kelclów,matka i Marysia były na 12e,
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Jakoś trzeciego dnie woła mnie do okna Zosia Gwizdowska,że idzie mój loka­

tor.Mieliśmy przy domu kilkanaście uli i kazali mężowi je osadzić w ogrodzie 

ns Helclów.Spojrzałem i nie poznałam męża.Tylko ubranie było jego,szedł ku­

lejąc,twarz sina,opuchnięta,jednego oka jakby nie było.Wiedziałem,że go już 

przesłuchiwali.Przyszła i kolej na mnie,było tych przesłuchań chyba 9.Przez 

kąpielową udało mi się podać gryps do matki i Marysi,ustalając z nimi^legen 

dę^zeznań.Na pierwszym przesłuchaniu stłukli mnie bardzo,gdy opowiadałam jak 

dobrze wyuczoną lekcję swo jąłfhistorię i uparcie i do końca twierdziłam, że nic. 

nie wiem i nikogo nie znam.Pokazywali mi i fotografie i ffcdawali nazwiska i 

pseuda,ale grałam taką debilowetą idiotkę, co to nic nie widzi ^rrócz dzieci, 

kur i gospodarstwa.Okazało się,że oni wiedzieli bewdzo wiele,opisywali mi od­

biór granatów tek dokładnie, jakby byli przy tym.To cóż - bili.?'oże nejrorszy 

był moment kiedy kazali się rozebrać - ich cyniczne uwagi- potem tłukli pał­

kami , uwiązali mnie za ręce na drzwiach - wywiazała się u mnie taka wściekłośc 

że za każdym uderzeniem powtarzałam sobie - nic nie wiem - nic. Ti i e trzeba mó­

wić, że potem ani siedzieć,ani leżeć - na celi robiły mi okłady z wody i mydł? 

A z ars z ns drugi dzień znów Pomorska. Wtedy przesłuchiwał mnie Krilger i Mad er

obaj zneni na Monte,tym razem był ktoś inny i inna metoda.Prosili siadać /nie
//

bardzo było jak/częstowali papierosami i bardzo uprzejraie,tak^po ojcowsku py­

tali znów o to samo.I ja to samo.Obiecywali mnie zwolnić,że wrócę do dzieci, 

ale te chwyty były nam już znane.I tak się powtarzało,raz wieźli na Pomorską 

rez przesłuchiwali na Monte,raz w środku nocy.Aż przyszło przesłuchanie na 

Monte,gdzie skonfrontowano mnie z mężem,przyprowadzili go,aby mi przemówił dc 

rozumu,abym wreszcie powiedziała prawdę.Ody rro zobaczyłam,taki skurcz mnie zs 

gerdło złapał,że aby się nie rozpłakać(zaczęłam krzyczeć,bardzo agresywnie że 

wpędził mnie w takie nieszczęście i teraz chce,żebym kłamała,byłam wulrarna 

tak,że kazali go wyprowadzić,bo go ta Eexe jeszcze pobije.Potem przyprowadza 

li różnych znanych mi i nie znanych więźniów,ale żaden z nich mnie nie rozooz

nał.Dopiero ostatni -kt.widział ranie raz w życiu i orzez 5 minut chyba f’.K.
//

i którego bezczelnie uprzedziłam^też tego pierwszy raz widzę -potwierdził dwu 

krotnie,że to właśnie js mu wydałem gransty.?’o cóż - może mu obiecali zwolnię 

nie - chociaż od jero żongr w Oświęcimiu dowiedziałam się,że i on tam jest - 

może go bardzo męczyli - trudno.Potłukli mnie wtedy i pokopali trochę,że kła­

mię. Zaraz jakoś potem przyszło ostatnie przesłuchanie,kiedy pokazali ^i foto­

grafie dzieci,że wrócę do nich,bylebym powiedziała wszystko - sjkiedy znów po­

wtarzałam, że nic nie wiem - odczytali mi z całą pompą w imieniu III Rzeszy wy 

rok śnńerci,który musiałam podpisać.Czy to był jeszcze jeden chwyt - bo mąż 

opowiadał,że też podpisał - nie wiem.Dość na tym,że podpisałam.A więc jednak. 

Na przesłuchanie prowadziła mnie klucznica Lucy.Widocznie coś słyszała,bo po­

jękując,, o Kerr Je! zaproponowała mi,bym napisała do dzieci,że one poda.Pomyś 

lałam,że prowokacja ,ale wreszcie wtedy już było wszystko jedno.I napisałam 

i ona "odała.Mam ten rryos.Na drugi dzień przeniesiono mnie do einzelr.iaka
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ns męskim oddziale.Tam czekałam 3 dni i 3 niezapomniane noce.Pod chódzili
• &

pod drzwi nieznani mi więźniowie z arbetszelle i informowali,żeH Pszczółka 

żyje,żeby się trzymać,raz ^odsli mi kilka papierosów i zapałki przy misce 

z osłod zonę przez nich kawą, Pszczółką r.ażywali tam męża od czasu r:dy te 

ule osadzał. Często udawało mi się za pośrednictwem pralni, gdzie pracowała 

z ecjej celi Zcsia Machnik podaó na ręce Janc Cichockiego chleb dla męża.

W tym częsie nasza sprawa była znana na Konte.Ale tych 3 nocy nie zapomnę 

nigdy.Zwykle rzstrzeliweli więźniów nad ranem na pryzmie węgla.Słyszałyśmj 

nieraz te strzały.Więc czekałam.A na trzecią noc nad ranem,kazali mi wyjść 

na podwórzu stały załadowane więźniami auta i nas 5 kobiet dołączono.ITikt 

nie wieć'iał nic,zresztą mówić nie było wolno.Panowała październikowa mgłc 

Pojechała wtedy ze mns Hanka Keydel,Hania Biedroń i resztJ imion nie parnię 

tam.Ko cćż - poza Krakowem też zabijali.Ale powoli,orientując się p o  mija­

nych miejscowościach zrozumiałam,że jedziemy do wymarzonego Oświęcimia.'Wy-
r

■uderzonego — bo tara nie będzie przesłuchań.I tak dobiłam do pięknej bramy

głoszącej wszem i/obec,że -Arbeit - macht ?FŚi -.Początkowo po kwarantannie

pracowałam w Aussenkcmando,przy kopaniu rowów,ootem dostałam się do karto

flarni^SchXlIkuche^lS stycznia 1945 wyszłam w transport do Wodzisławia,po

tem wieziono nas 9 cni do Rsyensbruck,skąd oo miesiącu wywieziono nas do
. fi .l/*

Neustadt—Gl^ve pod Hamburgiem.Męża jakoś w miesiąc później wywieziono do 

Oświęclmis,po drodze udało mu się wyrzucić kartkę,którą dobrzy ludzie do­

ręczyli rodzicom.Potem był do końca w Huchenwaldzie.Matkę i Marysię zwol­

niono po 2 miesięcach.Janek zginął w Buchenwaldzie.W Neustadt pracowałam 

w t.zw.Eoxehbau — było to komando do karczowania w lesie boksów na samolo 

ty,które ten potem wtaczano i maskowano.Tam 2 maja oswobodzili r.as alian­

ci i Rosjanie.Wraz z 6-oms towarzyszkami wyjechałyśmy z miasta 4-^0,końmi 

aż do Odry,pod Szczecin,rosyjscy żołnierze przewieźli nas przez pontonowy 

most na drugi brzeg.Stąd pieszo i od Starogardu pociągiem wróciłam do dzie 

ci 15 me ja. lit i koniec epopei. Nie zdziałałm nic wiele,byłam zaledwie szaryn 

pionkiem,ale chciałabym w imieniu nieżyjącego już męża i dla Jego pamięci 

przekazać w skrócie jak było i to nejważniejsze,że na naszym aresztowaniu 

skończyła się wsypa i już nikt potem z tej grupy nie wpadł.A dowiedziałam 

się po powrocie,że wielu i długo nie nocowało w domu,bojąc się,że wsypiemy,

<? ł/
Janina Czerwiec-Tzierżymirska/n.7 

Kraków Urzędnicza 35/3 tel 319 61.

Kraków 30.X.1972. ** d  2- £  / W - S  t C
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CZERWIEC - DZIRŻYMIRSKA Janina, ppor. -  
z d. Dęborska, ps. "Fazura"

\
Urodziła się 10 sierpnia 1908 roku w Nisku n/Sanem. Córka Woj­

ciecha - urzędnika skarbowego i Marii z d. Czernecka - nauczycielki. 

Ukończyła Państwowe Seminarium Nauczycielskie w Warszawie.

Pracę zawodową jako nauczycielka rozpoczęła w 1928r. w Publicz­

nej Szkole Powszechnej w Makowie Podhalańskim, potem kolejno 

pracowała w Rabce, Skomielna Czarnej, Grzechynii, Zawoji, Harbu- 

łowicach i Brodłach. Była aktywną działaczką społeczną. Należała 

do FWK. W 1928r.» w ramach Obozów letnich w Kościerzynie ukończyła 

kurs instruktorski i uzyskała stopień podinstruktorki PWK kat. "A". 

Udzielała się też w lidze Obrony Powietrznej i Przeciwgazowej 

i w jej ramach została przeszkolona w Obronie Przeciwgazowej (1933r. )

i ukończyła kurs dla Komendantów i Zastępców Komendantów Obrony 

Przeciwlotniczej Domów Mieszkalnych (1938r. ). Ukończyła także kurs 

Instruktorów Modelarstwa Lotniczego (1933r. ).

W 1935r. wyszła zamąż za Juliusza Czerwiec - Dzierżymirskiego 

JJ3C &  ——1959 )• Miała 4-ro dzieci: Barbara (1936), Teresa (1937), 

Małgorzata (1941), Marek (1949).

Od 1937r. do III.l942r. była kierowniczką Szkoły Powszechnej 

w Brodłach pow. Chrzanów.

Do konspiracji przystąpiła 2.I.194Cr. i przyjęła pseudonim 

"Pazura". Pełniła funkcję głównego łącznika Komendy Obszaru 

Krakowskiego ZWZ, była też magazynierem i konserwatorem broni 

w Grupie b. wojewody Kwaśniewskiego. Od maja 1942r. zajmowała 

się rozdziałem i kolportażem tajnej prasy. Od 20.111.1942 do 

ó.V.i943r. należą3,» do III Odcinka Obwodu Kraków - Miasto -

6 DP AK "Odwet". j& b z •

Mąż jej, kpt. Juliusz Czerwiec - Dzierżymirski, ps. "Rokita" 

pełnił funkcję oficera broni przy dowództwie 6 DP AK. Do jego 

obowiązków należał odbiór broni i materiałów wybuchowych z kon­

spiracyjnych Zakładów Produkcyjnych (Kraków - Myślenice), ich 

transport, magazynowanie, konserwacja oraz podział na Jednostki

i Grupy Bojowe. Magazyn znajdował się m.in. w ich domu w Krakowie 

na Woli Duchackiej.
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"Pazura" pełniła funkcją magazyniera i konserwatora broni.

W dniu 6 maja 1943r. Niemcy otoczyli dom i aresztowali całą 

rodzinę łącznie z 75 “ letnią matką Juliusza, dziećmi i służbą. 

(Dzieci jeszcze tego samego dnia oddano dziadkom).

kilka miesięcy i mimo zastosowania wobec obojga małżonków 

wyjątkowo brutalnych metod i tortur nikogo nie wydali. W tej 

sprawie poza "Pazurą" i "Rokitą" nikt nie został aresztowany.

17<> IX.1943r „ została wywieziona do obozu koncentracyjnego 

w Oświęcimiu, gdzie otrzymała numer więźnia 62697.

W styczniu 1945 r. brała udział w "marszu śmierci" do obozu 

w Ravensbri!lck (nr. więzienny 102017) i na koniec do obozu 

Neustadt - Gleve pod Hamburgiem. Z powodu długotrwałego śledz­

twa i katorżniczej pracy w obozie "Pazura" ciężko chorowała, 

przeżyła tylko dzięki pomocy i ukrywaniu przez współwięźniarki.

Mąż jej "Rokita" po śledztwie został wywieziony najpierw do 

Oświęcimia, potem do obozu w Buchenwaldzie. Do kraju powrócił 

w 1946 roku.

Po wyzwoleniu powróciła do Krakowa 15 maja 1945r. Od l.XII„45r. 

podjęła przerwaną przez wojnę pracę w Szkole Powszechnej w 

Brodłach. Stan zdrowia zmuszał ją jednak do ciągłego przeby­

wania na zwolnieniach lekarskich, z tego powodu od stycznia 

1948r. została przeniesiona w stan spoczynku i więcej zawodowo 

nie pracowała. Zmarła w Krakowie w 1975 roku.

Odznaczona: Krzyżem Virtuti Militari V kl., Krzyżem Walecznych 

po raz l~szy, Srebrnym Krzyżem Zasługi z Mieczami, Medalem 

Zwycięstwa i Wolności, Odznaką Grunwaldzką, Krzyżem Armii Krajowej.

Zostali osadzeni w więzieniu na Montelupich. Śledztwo trwało

Opracowała:

Krystyna Wojtowicz 
Kraków, 2001.
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DZIERŻYMIRSKA, także CZERWIEC -  DZIERŻYMIRSKA z d. DĘBORSKA Janina 

(1908-1975)

Janina Dęborska-Dzierżymirska urodziła się 10 sierpnia 1908 r. w Nisku n/Sanem, 

jako córka urzędnika skarbowego W ojciecha Dęborskiego i nauczycielki Marii z d. 

Czarnecka. Rodzeństwo: Tadeusz, Zofia i Krystyna. Do szkoły powszechnej chodziła w 

Makowie Podhalańskim, a od 1922 r. do Państwowego Seminarium Nauczycielskiego 

Żeńskiego w Krakowie, gdzie należała do Hufca PWK i zdała egzamin dojrzałości w 1927 r. 

Od 1928 r. pracowała jako nauczycielka w Publicznej Szkole Powszechnej w Makowie 

■-Pedhałańskim, a potem kolejno w Rabce, Skomielnś/Czarnej, Grzechynii i Zawoji. W roku 

1932/33 uczestniczyła w Wyższym Kursie Nauczycielskim w Warszawie. Od 1934 r. 

pracowała jako kierowniczka Publicznej Szkoły Powszechnej w Harbułowicach, a potem w 

Brodłach w latach 1937-1942. Obok pracy nauczycielskiej była zaangażowana w działalność
i

społeczną w ramach PWK. W 1928 r. ukończyła kurs podinstruktorski PWK w Garczynie 

k/Kościerzyny, później także kursy organizowane przez Ligę Obrony Powietrznej i 

Przeciwgazowej: przeszkolenie w zakresie Obrony Przeciwgazowej (1933), kurs Instruktorów 

Modelarstwa Lotniczego (1933) i kurs dla Komendantów i Zastępców Komendantów Obrony 

Przeciwlotniczej Domów Mieszkalnych (1938). W 1935 r. wyszła za mąż za Juliusza 

Czerwca.
ł J "i ^ <łv" ^2 stycznia 1940 r. została żołnierzem konspiracji pod pseudonimem „Pazura".

/I/Ł&rfat
Działała wraz z mężem w Grupie płk./Kwaśniewskiego, wkrótce włączonej do ZWZ, była 

rr1 ^
konserwatorem broni i odpowiadała za transport zbieranej -bronij Później byte- główną

M i i i  /Vc-<U'Vy'
łączniczką komendy Obwodu Chrzanów, z Okręgu Śląsk.włączonego wówczas do Obszaru 

Krakowskiego ZWZ. Nadal pracowała w szkole, lecz ciągle nękały ją  rewizje i wizyty 

Gestapo w poszukiwaniu jej męża, który jako bezrobotny był zobowiązany do 

cotygodniowego meldowania się w Krzeszowicach. fÓKrywał się w Krakowie^) Mając już 

trójkę dzieci i pracując zawodowo trudno jej było samej podołać obowiązkom. W iosną 1942r. 

przeniosła się z Brodeł do Krakowa i zamieszkała na Woli Duchackiej przy ul. Szwoleżerów 

6. W oparciu o sfingowane papiery została uznana za „wdowę”, jej mąż zameldował się u niej 

jako lokator pod nazwiskiem Dzierżymirski (po wojnie przyjęli nazwisko Czerwiec- 

Dzierżymirscy). Stopniowo została wciągnięta w krakowską działalność męża. Początkowo 

zajmowała się kolportażem, -Fezdaiatem- pras.y-4tms-pi.r a c )^ -ej-, a także sprawami „lewych” 

kennkart. Podjęła też pracę w zorganizowanym tajnym nauczaniu, zabezpieczała spotkania
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konspiracyjne odbywające się w ich domu. Począwszy od 15 maja 1942 r. była łączniczką 

męża, pełniącego jako „Rokita” funkcję oficera broni III Odcinka Obwodu ZWZ-AK Kraków- 

Miasto. Od 20 grudnia 1942 r. pełniła funkcję magazyniera broni w tym dowództwie.

Magazyn znajdował się w ich domu. Tam też odbywały się narady i szkolenia. Materiały 

szkoleniowe, schematy granatów i broni, przechowywała w kuchni w skrytce pod węglem.

Kilka razy w czasie takich zebrań wypróbowano na betonie podwórka działanie butelek 

zapalających wyrabianych w zakładzie chemicznym. W iosną 1943 r. „Rokita” przywiózł 

większą partię granatów i kilka sztuk broni. Część zmagazynował w ich domu, w miejscu jej 

nieznanym, a część w sąsiedztwie w domu u Zofii Gwizdowskiej. W połowie kwietnia, pod 

nieobecność męża, przyszli dwaj znani jej mężczyźni, i oświadczyli, że m ają polecenie 

natychmiast zabrać granaty, bo są wiadomości, że będzie obława. Kiedy opierała się 

tłumacząc, że bez polecenia „Rokity” nie może tego zrobić, oznajmili, że cała 

odpowiedzialność spadnie na nią. Po naradzie z Zofią Gwizdowską wydały część granatów 

znajdujących się wj domu natomiast granaty ukryte przez „Rokitę” w ich domu nie

zostały wydanefr5 maja „Rokita” przyniósł wiadomość, że na ich odcinku na skutek zdrady 

jest wsypa. Nocą Gestapo otoczyło dom. Nad ranem rozpoczęli rewizję połączoną z 

rabunkiem i zrywaniem parkietów. Z obozu w Płaszowie sprowadzili Żydów, którzy zrywali 

dachówki i usuwali ze strychu siano maskujące skrytki. Znaleźli tam ukrytego „Rokitę” . W 

międzyczasie udało się Janinie zniszczyć fałszywe kennkarty i fotografie, po które mieli się 

zgłosić ludzie z konspiracji. Gestapowcy aresztowali całą rodzinę łącznie z 75-letnią Marią 

Czerwiec - matką Juliusza i pomocą domową, a także Zofię Gwizdowską i jej siostrę 

Karolinę (obie zginęły w Oświęcimiu), wywożąc ich po dwie osoby. Kiedy pod wieczór 

kazano jej ubrać dzieci (troje nieletnich w wieku 1-5 lat), uzyskała zgodę na zawiezienie ich 

do swoich rodziców. „Pazura” została osadzona w więzieniu na ul. Montelupich, potem w 

Domu Helclów. Śledztwo trwało kilka miesięcy. Była 9-cio krotnie przesłuchiwana,
\ 1/ ' f Lńkt 'najczęściej na ul. Pomorskiej, przez wyjątkowo okrutnych oprawców Krugera i(Madera: bita i j  JO*'! ^ 

maltretowana psychicznie, konfrontowana z mężem i licznymi znanymi i nieznanymi 

osobami, wszystkiemu zaprzeczała i do znajomości się nie przyznawała. Jak pisze we 

wspomnieniu, z powodu cynizmu i okrucieństwa przesłuchań „wywiązała się u mnie taka 

wściekłość, że za każdym uderzeniem powtarzałam sobie -  nic nie wńem -  nic”, a w 

konfrontacji z mężem „aby się nie rozpłakać, zaczęłam krzyczeć, bardzo agresywnie, że 

wpędził mnie w takie nieszczęście i teraz chce żebym kłamała, byłam wulgarna tak, że kazali 

go wyprowadzić, bo go ta „Hexe" jeszcze zabije”. W końcu odczytano jej wyrok śmierci,

V IM 
l J ,J
7 m '!
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który musiała podpisać. Taki sam wyrok otrzymał jej mąż i też podpisał. Nikogo nie wydali i 

w tej sprawie nikt więcej nie został aresztowany. Niemcy nigdy nie odkryli, że są 

małżeństwem. Wyroku jednak nie wykonano. W dniu 17 września 1943 r. Janina została 

wywieziona do Oświęcimia, otrzymała nr 62697. Po kwarantannie dostała przydział do 

Aussenkomando, do kopania rowów. Z powodu długotrwałego śledztwa i katorżniczej pracy 

w obozie ciężko chorowała, przeżyła tylko dzięki pomocy i ukrywaniu jej przez 

współwięźniarki 8 stycznia 1945 r. wyruszyła w „marszu śmierci” do obozu w Ravensbrilck \( 

(nr 102017), po miesiącu do Neustadt-Gleve pod Hamburgiem. Obóz został wyzwolony 2

maja 1945 r., po dwóch tygodniach była już w Krakowie. . . . , , .
.  m I - k  M U  Oy.

» n a ^ ^ N a  wniosek d-cy 6 DP AK pułk. W ojciecha Waydy, ps. „Odwet” z 11 listopada 1944, •

r. J-armra DzierżynŁtfska została odznaczona Krzyżem Srebrnym WIRTIJTI MILITARI

! KrzyzsF^ł&Si) z uzasadnieniem „za spełnienie powńerzonego zadania z tężyzną duchu i

całkowitym poświęceniem siebie i swej rodziny'. Nadanie zostało zweryfikowane

Zarządzeniem Prezydenta z dnia 6 X 1980 r pryęy Kapitułę

Londiińsłtą: J^ S sefży a ik sfea  eostała również odznaczona Krzyżem Walecznych, Srebrnym

Krzyżem Zasługi z Mieczami oraz pgźa tej Krzyżem Armii Krajowej (1985),VOćtzFraką

Grunwaldzką (1946) i Medalem Zwycięstwa i Wolności (1947).

1 grudnia 1945 r. podjęła ponownie pracę w Szkole Powszechnej w Brodłach. Stan

zdrowia zmuszał j ą  jednak do ciągłego przebywania na zwolnieniach lekarskich i z tego

powodu od 1 stycznia 1948 r. została przeniesiona w stan spoczynku. W latach 1947-1949

pełniła funkcję sekretarza Wojewódzkiej Komisji Weryfikacyjnej w ZBoW iD-ie. W 1949 r.

urodziła syna Marka i odtąd cały czas poświęciła rodzinie. Zmarła w Krakowie w 1975 r.

Mąż Janiny kpt. Juliusz Czerwiec-Dzierżymirski (1905-1959). ps. „Rokita”, więzień

Oświęcimia-Buchenwaldu, kawaler VM. Po wojnie pracował jako taksówkarz, potem był

redaktorem „Słowa Ludu”, następnie pracownikiem Spółdzielni Inwalidów. Zmarł w

Krakowie 1959 r.

Dzieci: Barbara (1936 -  1982) zam. Konopacka, biolog po UJ; Teresa (1937) zam. 

Zgała, lekarz- ftyzjatra po UJ; Małgorzata (1941) zam. Bieniasz, prawnik po UJ, pracownik 

naukowy na UŚ; Marek (1949), chemik po PK, nauczyciel chemii i matematyki.

APAK, T: 2898/W SK (obszerne relacje własne J.Cz.-D., oświadczenia świadków,

legitymacje); Biograficzna Baza Komputerowa Oddziału Historycznego m. Krakowa, k. pers.
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Dzierżymirska Janina; Dz. Pers. MSW ojsk. Nr 13 z 29.XII.1980 r.; IPN Oddział Kraków, akta 

J. Dzierżymirskiej;

Odznaczeni Orderem VM kl. V w /. 1939-1945, Informator ŚZZAK Okręgu Kraków, 1995/1-4. 

s. 18; Polak B., Yirtuti Militari 1919-1997, Koszalin 1999, s. 420, 424; Siermontowski K., 

„Ubezpieczalnia"... co Wy na to?!, Informator ŚZŻAK Okręgu Kraków 1995/7-12, s. 22-25; 

tenże, W szponach Gestapo, Księgarz 1979/1, s. 25; Wesołowski, Order s. 549, 742.
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DZIERŻYMIRSKA, także CZERWIEC -  DZIERŻYMIRSKA z d. DĘBORSKA Janina 

(1908-1975)

Janina Dęborska-Dzierżymirska urodziła się 10 sierpnia 1908 r. w Nisku n/Sanem, 

jako córka urzędnika skarbowego Wojciecha Dęborskiego i nauczycielki Marii z d. 

Czarnecka. Rodzeństwo: Tadeusz, Zofia i Krystyna. Do szkoły powszechnej chodziła w 

Makowie Podhalańskim, a od 1922 r. do Państwowego Seminarium Nauczycielskiego 

Żeńskiego w Krakowie, gdzie należała do Hufca PWK i zdała egzamin dojrzałości w 1927 r. 

Od 1928 r. pracowała jako nauczycielka w Publicznej Szkole Powszechnej w Makowie 

Podhatańskim, a potem kolejno w Rabce, Skomielnej Czarnej, Grzechynii i Zawoji. W roku 

1932/33 uczestniczyła w Wyższym Kursie Nauczycielskim w Warszawie. Od 1934 r. 

pracowała jako kierowniczka Publicznej Szkoły Powszechnej w Harbułowicach, a potem w 

Brodłach w latach 1937-1942. Obok pracy nauczycielskiej była zaangażowana w działalność 

społeczną w ramach PWK. W 1928 r. ukończyła kurs podinstruktorski PWK w Garczynie 

k/Kościerzyny, później także kursy organizowane przez Ligę Obrony Powietrznej i 

Przeciwgazowej: przeszkolenie w zakresie Obrony Przeciwgazowej (1933), kurs Instruktorów 

Modelarstwa Lotniczego (1933) i kurs dla Komendantów i Zastępców Komendantów Obrony 

Przeciwlotniczej Domów Mieszkalnych (1938). W 1935 r. wyszła za mąż za Juliusza 

Czerwca.

2 stycznia 1940 r. została żołnierzem konspiracji pod pseudonimem „Pazura”. 

Działała wraz z mężem w Grupie płk. Kwaśniewskiego, wkrótce włączonej do ZWZ, była 

konserwatorem broni i odpowiadała za transport zbieranej broni. Później była główną 

łączniczką komendy Obwodu Chrzanów z Okręgu Śląsk włączonego wówczas do Obszaru 

Krakowskiego ZWZ. Nadal pracowała w szkole, lecz ciągle nękały ją  rewizje i wizyty 

Gestapo w poszukiwaniu jej męża, który jako bezrobotny był zobowiązany do 

cotygodniowego meldowania się w Krzeszowicach. Ukrywał się w Krakowie. Mając już 

trójkę dzieci i pracując zawodowo trudno jej było samej podołać obowiązkom. W iosną 1942r. 

przeniosła się z Brodeł do Krakowa i zamieszkała na Woli Duchackiej przy ul. Szwoleżerów

6. W oparciu o sfingowane papiery została uznana za „wdowę”, jej mąż zameldował się u niej 

jako lokator pod nazwiskiem Dzierżymirski (po wojnie przyjęli nazwisko Czerwiec- 

Dzierżymirscy). Stopniowo została wciągnięta w krakowską działalność męża. Początkowo 

zajmowała się kolportażem, rozdziałem prasy konspiracyjnej, a także sprawami „lewych” 

kennkart. Podjęła też pracę w zorganizowanym tajnym nauczaniu, zabezpieczała spotkania
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konspiracyjne odbywające się w ich domu. Począwszy od 15 maja 1942 r. była łączniczką 

męża, pełniącego jako „Rokita” funkcję oficera broni III Odcinka Obwodu ZW Z-AK Kraków- 

Miasto. Od 20 grudnia 1942 r. pełniła funkcję magazyniera broni w tym dowództwie. 

Magazyn znajdował się w ich domu. Tam też odbywały się narady i szkolenia. Materiały 

szkoleniowe, schematy granatów i broni, przechowywała w kuchni w skrytce pod węglem. 

Kilka razy w czasie takich zebrań wypróbowano na betonie podwórka działanie butelek 

zapalających wyrabianych w zakładzie chemicznym. W iosną 1943 r. „Rokita” przywiózł 

większą partię granatów i kilka sztuk broni. Część zmagazynował w ich domu, w miejscu jej 

nieznanym, a część w sąsiedztwie w domu u Zofii Gwizdowskiej. W połowie kwietnia, pod 

nieobecność męża, przyszli dwaj znani jej mężczyźni, i oświadczyli, że m ają polecenie 

natychmiast zabrać granaty, bo są wiadomości, że będzie obława. Kiedy opierała się 

tłumacząc, że bez polecenia „Rokity” nie może tego zrobić, oznajmili, że cała 

odpowiedzialność spadnie na nią. Po naradzie z Zofią Gwizdowską wydały część granatów 

znajdujących się w domu Z.G., natomiast granaty ukryte przez „Rokitę” w ich domu nie 

zostały wydane. 5 maja „Rokita” przyniósł wiadomość, że na ich odcinku na skutek zdrady 

jest wsypa. Nocą Gestapo otoczyło dom. Nad ranem rozpoczęli rewizję połączoną z 

rabunkiem i zrywaniem parkietów. Z obozu w Płaszowie sprowadzili Żydów, którzy zrywali 

dachówki i usuwali ze strychu siano maskujące skrytki. Znaleźli tam ukrytego „Rokitę” . W 

międzyczasie udało się Janinie zniszczyć fałszywe kennkarty i fotografie, po które mieli się 

zgłosić ludzie z konspiracji. Gestapowcy aresztowali całą rodzinę łącznie z 75-letnią Marią 

Czerwiec - matką Juliusza i pomocą domową, a także Zofię Gwizdowską i jej siostrę 

Karolinę (obie zginęły w Oświęcimiu), wywożąc ich po dwie osoby. Kiedy pod wieczór 

kazano jej ubrać dzieci (troje nieletnich w wieku 1-5 lat), uzyskała zgodę na zawiezienie ich 

do swoich rodziców. „Pazura” została osadzona w więzieniu na ul. Montelupich, potem w 

Domu Helclów. Śledztwo trwało kilka miesięcy. Była 9-cio krotnie przesłuchiwana, 

najczęściej na ul. Pomorskiej, przez wyjątkowo okrutnych oprawców Krugera i Madera: bita i 

maltretowana psychicznie, konfrontowana z mężem i licznymi znanymi i nieznanymi 

osobami, wszystkiemu zaprzeczała i do znajomości się nie przyznawała. Jak pisze we 

wspomnieniu, z powodu cynizmu i okrucieństwa przesłuchań „wywiązała się u mnie taka 

wściekłość, że za każdym uderzeniem powtarzałam sobie -  nic nie wiem -  nic”, a w 

konfrontacji z mężem „aby się nie rozpłakać, zaczęłam krzyczeć, bardzo agresywnie, że 

wpędził mnie w takie nieszczęście i teraz chce żebym kłamała, byłam wulgarna tak, że kazali 

go wyprowadzić, bo go ta „H exe” jeszcze z a b i j e W końcu odczytano jej wyrok śmierci.
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który musiała podpisać. Taki sam wyrok otrzymał jej mąż i też podpisał. Nikogo nie wydali i 

w tej sprawie nikt więcej nie został aresztowany. Niemcy nigdy nie odkryli, że są 

małżeństwem. Wyroku jednak nie wykonano. W dniu 17 września 1943 r. Janina została 

wywieziona do Oświęcimia, otrzymała nr 62697. Po kwarantannie dostała przydział do 

Aussenkomando, do kopania rowów. Z powodu długotrwałego śledztwa i katorżniczej pracy 

w obozie ciężko chorowała, przeżyła tylko dzięki pomocy i ukrywaniu jej przez 

współwięźniarki. 18 stycznia 1945 r. wyruszyła w „marszu śmierci” do obozu w Ravensbrtick 

(nr 102017), po miesiącu do Neustadt-Gleve pod Hamburgiem. Obóz został wyzwolony 2 

maja 1945 r., po dwóch tygodniach była już w Krakowie.

Na wniosek d-cy 6 DP AK pułk. Wojciecha Waydy, ps. „Odwet” z 11 listopada 1944 

r. Janina Dzierżymirska została odznaczona Krzyżem Srebrnym VIRTUTI MILITARI (nr 

Krzyża 13851) z uzasadnieniem „za spełnienie powierzonego zadania z tężyzną ducha i 

całkowitym poświęceniem siebie i swej rodziny”. Nadanie zostało zweryfikowane 

Zarządzeniem Prezydenta PRL z dnia 6 X 1980 r., przedtem zweryfikowane przez Kapitułę 

Londyńską. J. Dzierżymirska została również odznaczona Krzyżem Walecznych, Srebrnym 

Krzyżem Zasługi z Mieczami oraz później Krzyżem Armii Krajowej (1985), Odznaką 

Grunwaldzką (1946) i Medalem Zwycięstwa i Wolności (1947).

1 grudnia 1945 r. podjęła ponownie pracę w Szkole Powszechnej w Brodłach. Stan 

zdrowia zmuszał ją  jednak do ciągłego przebywania na zwolnieniach lekarskich i z tego 

powodu od 1 stycznia 1948 r. została przeniesiona w stan spoczynku. W latach 1947-1949 

pełniła funkcję sekretarza Wojewódzkiej Komisji Weryfikacyjnej w ZBoWiD-ie. W 1949 r. 

urodziła syna Marka i odtąd cały czas poświęciła rodzinie. Zmarła w Krakowie w 1975 r.

Mąż Janiny kpt. Juliusz Czerwiec-Dzierżymirski (1905-1959), ps. „Rokita”, więzień 

Oświęcimia-Buchenwaldu, kawaler VM. Po wojnie pracował jako taksówkarz, potem był 

redaktorem „Słowa Ludu”, następnie pracownikiem Spółdzielni Inwalidów. Zmarł w 

Krakowie 1959 r.

Dzieci: Barbara (1936 -  1982) zam. Konopacka, biolog po UJ; Teresa (1937) zam. 

Zgała, lekarz- ftyzjatra po UJ; Małgorzata (1941) zam. Bieniasz, prawnik po UJ, pracownik 

naukowy na UŚ; Marek (1949), chemik po PK, nauczyciel chemii i matematyki.

APAK, T: 2898/W SK (obszerne relacje własne J.Cz.-D., oświadczenia świadków,

legitymacje); Biograficzna Baza Komputerowa Oddziału Historycznego m. Krakowa, k. pers.
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Dzierżymirska Janina; Dz. Pers. MSWojsk. Nr 13 z 29.XII.1980 r.; IPN Oddział Kraków, akta 

J. Dzierżymirskiej;

Odznaczeni Orderem VM kl. V w l. 1939-1945, Informator ŚZZAK Okręgu Kraków, 1995/1-4, 

s. 18; Polak B., Y1RTUT1 M IL IT A R I1919-1997, Koszalin 1999, s. 420, 424; Siermontowski 

K , „ Ubezpieczalnia”... co Wy na to?!, Informator ŚZŻAK Okręgu Kraków 1995/7-12, s. 22- 

25; tenże, W szponach Gestapo, Księgarz 1979/1, s. 25; Wesołowski, Order VM..., s. 549,
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O D P I  S

PASSTffCWY URZĄD 7JYCH0MIA FIZYCZNEGO i PRZYSPOSOBIENIA WOJSKCWEGO

Grupa Obozów Letnich 
Wojskowego Przysposobiebia Kobiet 

Kościerzyna.

l ę b o r s k a  Janina 
ukończyła kurs i n s t r u k t o r s k i  kat." A " przysposobienia

wojskowego kobiet. Ukończenie tego kursu uprawnia do instruowania nar 
ukix służby,musztry, ratownictwa,obrony przeciwgazowej,gier ruchowycŁ 
i sportowych.

L.b. 17 Dnia ?,0. sierpnia 19£8.r.

Z A Ś W I A D C Z E N I E

KOMENDANTKA GRUPY 03 OZ 0.7
Przysposobienia Wojskowego Kobiet 

/-/ M. Wittekówna w.r.

Zgodność od-pŻ3u z oryginałem stwierdza się

SUŁKOWICE,dnia 1.marca 1937.r

l  Ja., % $ $ 7 l 25
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O D P I S  .

LIGA C3R0NY POWIETRZNEJ I PRZECIWGAZOWEJ

L.605. 
wydaje niniejsza

Ś W I A D E C T W O  

P, B 9 b o r s k i e j Janinie na dowód ukończenia w dniu 14 czerwcc

1933.roku Kursu Instruktorów Modelarstwa Lotniczego i przyznania Ję

stopnia i n s t r u k t o r a  Modelarstwa Lotniczego •

ZARZAD: KOMISJA EGZAMINACYJNA:
Prezes: Przewodniczący:

inż.Leon Berbecki,gen.dyw. inż.Wl .Przanowski
Sekretarz: ' Członkowie:
A .Woytyga, ra j r. p i 1. /-/ podpi3 nieczytelny

/-/ podpis nieczytelny
WARSZAWA,dnia 14.czerwca 1933.r.

/ pieczęć okrągła /

Liga Obrony Powietrznej i Przeciwgazowej 
Z AR ZAD, GŁGOT w WARSZAWIE.

Zgodność odpisu z oryginałem stwierdza się
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Tlii
O d p i s

LIGA OBRONY POWIETRZNEJ I PRZECIWGAZOWEJ

L.605. 
wydaje niniejsze

Ś W I A D E C T W O

P. D ę b o r s k i e j  Janinie na dowód ukończenia w dniu 14 czerwca 

1933. roku Kursu Instruktorów Modelarstwa Lotniczego i przyznania Jej 

stopnia i n s t r u k t o r a  Modelarstwa Lotniczego.

ZAR££>:
Prezes:

inż. Leon Berbecki, gen.dyw. 
Sekretarz:

A.Woytyga,mjr.pil.

WARSZAWA,dnia 14. czerwca 1933.r.

KOMISJA EGZAMINACYJNA: 
Przewodniczący: 
inż.Wł.Przanowski 

Członkowie:
/-/ podpis nieczytelny 
/-/ podpis nieczytelny

/pieczęć okrągła/

Liga Obrony Powietrznej i Przeciwgazowej 

ZARZĄD GŁÓWNY w WARSZAWIE.

Z a  i:QOcfność z cr 
W a d o w i c e ,  dnia____ , i/ 19:

V* \

y  v n, ,• v - • V- .i A /  ' .

A C : .  V '

inspektor szkolny :
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12.

O r z e o z e n i e

Powiatowa Komisja Weryfikacyjna przy Inspektoraoie Szkolnym w 

w Chrzanowie / okręgego Komi-sja Woryfina-cy^tta--p3HBy-Kagai^ecc4uffi-Okręgu-8zteo 

laogo Krekowokicgo -w-------------/na podstawie rozporządzenie Ministra Oś­

wiaty z dnia 26 czerwca 194-5 r.w jus sprawie zaliczenia okresu wojennego 

do wymiaru uposażenia nauczycieli/Dz.U.R.P.Nr 24 poz.14o/ zaliczyła Obyw 

watelye Janinie Dęborskiej Czerwcowej z okresu wojennego;

okres przebywania w więzieniu, E f a s z i a t  lub obozie koncentracyjnym 

w Oświęcimiu,RavensbrGck,i Neustadt-Gleve w Niemczech od^majjia 194-3 r do 

15 maje 1945 w wymiarze podwójnym tj.cztery lat,2o dni.

okres ukrywania się w ucieczce przed zarządzonymi w stosunku do niej 

represjami okupanta w związku z pracą w zorganizowanym tajnym nauczaniu 

od 1,3.1942 do 6.5.1943 w wymiarze pojedynczjan -fcj.1 rok,1 mies»5 dni*

Od orzeczenia niniejszego służy odwołanie w ciągu dni 14-tu od dorę­

czenia orzeczenia w drodze służbowej od Okręgowej Komisji Weryfikacyj­

nej przy Kuratorium Okręgu Szkolnego /Ministerialnej Komisji Weryfikacyj­

nej przy Ministerstwie Oświaty/.

Chrzanów, dnia . . ........1946 r .

•f" ^  £3 ff' /'
Ov\ Przewodniczący: (/

^ti£§§ft'\<\
\ ’Z- \  - j. * # |

l . Ja.
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‘* O V  ..I M b S e .. , d,ua ..M .  1 Ć . 1943.
Krakowskiego.

Ńr.O. Pers •-19405/48 •

Przeniesienie w  stan. 
spoczynku.

Ob. Czerwiec Dzieżymirska Janina 

kierowniczka publ.szkoły powszechnej

w  Brodłach.

s  -pow.Chrzanów

Na podstawie art.29 lit.,rb" ustawy emerytalnej z 11/12. 

1923 r. /Dz.U.R.P.Nr.6 poz.46/ w  brzmieniu obwieszczenia Mini­

stra Skarbu z 2o/2.1934 r. /Dz.U.E#P«>Hr.2o,pozil6o/ zmienionej 

‘rozptirządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z 12/11 *1935 **• /Dz. 

U.Rz.P.Nr.85/35 poz.521/ i ustawy z 12/3.1938 /Dz.U.Rz.P. 

Nr.17 poz.125/ p r z e n o s z ę  Obywatelkę w  stan spoczyn­

ku z dniem 3°’czerwca 1948 r. z powodu trwałej niezdolności 

..do prawidłowego pełnienia służby, stwierdzonej prawomocnym 

orzeczeniem Komisji Lekarskiej II Instancji przy Urzędzie Wo­

jewódzkim w  Krakowie-w dniu 17/4.1948 r. przeciw któremu nie 

przysługuje Obywatelce żaden środek prawny.

Sprawę przysługującego uposażenia emerytalnego rozpa­

trzy Państwowy Zakład Emerytalny w  Warszawie.
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Maria Swiderska-Swieratowa 

Nowy-Sącz 

Ul.Konarskiego Kr.7

K owy-S ąc z ,d n .1o maja 1948r.

O ś w i a d c z e n i e

Przebywając jako więzień polityczny w Obozie 

Koncentracyjnym Oświęcim-Brzezinka,spotkałam w jesieni 1945  r. 

ppor.Armii Krajowej Janinę Czerwiec-Dzierżymirską,jako wię£ - 

nia politycznego Nr.6 2 . 6 9 7 . -

Na skutek długotrwałej i ciężkiej pracy przy 

kopaniu rowów ziemnych, w błobie i wodzie - związanej z melio- 

roYi/aniem terańów Brzezinki, wymieniona nabawiła się zapalenia 

stawów,na które później przez cały czas pobytu w obozie cier­

piała.- w styczniu 1944 r. ppor.Dzierżymirska zachoro­

wała na tyfus plamisty a doniesienie o tym esmańskim władzom 

obozowym było równoznaczne wysłaniem Jej na t .zw.nrewir".

Vt'spółwięźniarki-koleżanki chcąc ratować jej 

£ycie ukrywały ją na 28 bloku,gdżie przeszła bardzo ciężko 

tyfus plamisty,bez żadnej pomocy i opieki lekarskiej,przy wyso 

kiej i długo utrzymującej się gorączce.-

Na skutek przebytego tyfusu plamistego jak i 

potyfusowego zapalenia płuc - nabawiła się również choroby 

serca,na którą cierpiała aż do oswobodzenia obozu koncetrac.-

Następnie ppor.Dzierżymirska pracowała w ku­

chennej k a r t o f l a m i  przy płukaniu kartofli w betonowych base­

nach i na betonowej podłodze - po kilkanaście godzin dziennie, 

wobec czego nabawiła się żylaków nóg.-

Maria Swiderska-Swieratowa
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O D P I S  /fyrytCStl ^  tffij b ^ 7 W -  ^

Kraków, dnia 15 maja 1948 r. -yifj' 
O ś w i a d c z e n i e

Niniejszym w miejsce przysięgi,pod osobistą odpowiedzialniś- 
cią stwierdzamy,że członek b.Armii Krajowej w  stopniu p o d p o r u c z n i  
k a - znana nam pod pseudonimem ” PAZURA " Janina Czerwiec-Dzierżymirska, 
zajmowała stanowisko o f ice r a  t r a n s p o r t o w e g o  oraz magazy 
niera i koserwatora broni w  Dowództwie III. Odcinka Obwodu Kraków-Miasto 
przy 6 Dywizji Piechoty Armii Krajowej ( "ODWET" )

W dniu 6 maja 1943 r. - w  związku z transportem granatów rę­
cznych z tajnych Wojskowych Zakładów. Produkcyjnych ( Kraków-Myślenice ) 
ppor."Pazura” została aresztowana wraz z mężem,rodziną i domownikami oraz 
osadzona w  więzieniu na Monte-Lupich w Krakowie.-

Prowadzone przez Gestapo e n e r g i c z n e  ś l e d z t w o  
s t a n ę ł o  n a  m a r t w y m  p u n k c i e - i  poza "Pazurą" i jej 
mężem n i k o g o  następnie w t e j  s p r a w i e  n i e  a r e s z -  
t o w a n o - a  po k i l k u m i e s i ę c z n y c h  t o r t u r a c h  
ś l e d c z y c h  została z więzienia Monte-Lupich wywieziona do Obozu 
Koncefatracyjnego w Oświęcimiu W styczniu 1945 r. przetransportowano Ją 
lo Obozu Koncentracyjnego Ravensbruck i Neustadt-Gleve.-

W imieniu b.Dowództwa 6 Dywizji Piechoty Armii Krajowej
stwierdzamy z c a ł y m  u z n a n i e m ,  ż e  "Pazura" z a s ł u ż y ł a
s o b i e  n a  m i a n o  " D O B R E G O  Ż O Ł U l E i t Z A  O J C Z Y  Z—
jn Y " — spełniając powierzone sobie zadania z t ę ż y z n ą  d u c h a
i c a ł k o  w i t e g o  p o ś w i ę c e n i a  siebie i swej rodziny
w służbie d l a  S P R A W Y  U I E P 0 D L S G Ł 0 £ C I P O L S K I . -

t1 i
Na podstawie upoważnienia Naczelnego Wodza Wojsk Polskich 

i Komendanta Sił Zbrojnych w Kraju - Komendant Okręgu Armii Krajowej 
w u z n a n i u  z a s ł u g  - m i a n o w a ł  plut.-pchor. " PAZURE 
P O D P O R U C Z N I K I E M  A.K. - nadając Jej równocześnie K R Z Y 
" if I R  I U I I M I L I T A R I "  " K R Z Y Ż  W A L E C Z N Y C H "  
i " S R E B R B Y  K R Z Y Z  Z A S Ł U G I  z M I E C Z A  M l * .  -

B.Szef Wywiadu 6 Dyw.Piech.A.K. B.Dowódca 6 Dyw.Piech. A.K.

(— )"Rabotin"—Andrzej KUCZALSKI (— ) "Odwet" Wayda Wojciech
Major pułkownik dyplomowany

Kraków Kraków
Ul.Warszawska Kr. 18 Ul.Lubićz Kr.27-a,m.9

Zca Kwatermistrza 6 Dyw.Piech.A.K.

(-) Kpt.SzyboKski Marian 

Kraków
Ul.Grzegórzecka Nr.4 m.lo
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Ppor.Dzierżymirska Janin*
• Kraków 

Ul.Urzędnicza Kr.24

(łXvJ/r 3 /<l-

f<ś V*> 2-MI V '

Kraków, dnia 25 maja 1948 r.

Do

OBWODOWEGO URZĘDU INWALIDZKIEGO 

w K r a k o w i e

-5*>S

: ' ;‘ ri V;
;  1 -

Podpisana,na podstawie par.7 i 16 Ustawy o zaopad
\ * • - - ... ' ‘

trzeniu inwalidzkim z dnia 17 marca 1932 r. - oraz na poć 

stawie ostatniego okólnika Ministerstwa Pracy i Opieki 

Społecznej w  spranie autorytatywnego wyjaśnienia.pojęcia 

n rucha podziemnego i partyzanckiego " - proszę o uznanie 

mnie za inwalidę wojennego jak i o przyznanie zaopatrzeń: 

inwalidzkiego' - albowiem nabawiłam się trwałej niezćtoln< 

ci do pracy - w ścisłym związku p r s y c z y n o Y / y m  z konspira-^" 

cyjną. działalnością wojskową- podczas hitlerowskiej okupa­

cji w latach 1940-1945 r.~
f

Jako nauczycielka z zawodu i kierowniczka Pub! 

Szkoły Powszechnej w Brodłach pcw.Chrzanów - w s t ą p i ł a m  

pod pseudonimem " P A Z U R A  n do Związku Walki Zbrojne, 

( Z.tf.Z.) już 2.1.1940.1 jako plut.pchor.pełniłam do dnii

15.T.1942 r.obowiązki łącznika głównego - Komendy Obszari 

Krukowskiego Z. Tu Z.-tu. -

Od dnia 15.V. .1942 r.do dnia 6.V.1943 r.pełnił 
' * : 1 • • •• 

obowiązki magazyniera i konserwatora broni przy Dowództw

III.Odcinka Obwodu Kraków-Miasto ( 6 Dywizja Piechoty Ar:

Krajowej " 0DWE2 ") pełniąc równocześnie obowiązki ofic
^— .— ------ ............................... ......... - i n ni -i— it - -• -i------------ r - T T t- i i ■'-ir-Trtri-T:T'rii-ircfTr-rrr-T-t: nr nrr.... ■-7—

ra transportowego Wojskowych Zakładów Produkcyjnych przy
— - ....'»  ■ ■■ — > • . . . ....... . .  - i —, t W w m t t i ę m

Dowództwie 6'Dywizji Piechoty A#K. (Kraków-Myślenice).-

ś( ridi załącznik Ńr. i .)
• V-

Binia 6 maja 1943 r. podczas transportu granató
‘ 11 \ ' 'i -', ■ >■ ' . - ■ - » ■ 

ręcznych z .tajne j[ i fabryki - zostałam w^a*' z mężem, rodzin 
. • - 

1  domownikami aresztowana przez Krakowskie Gestapo i osaKrakowskie:.....ag '
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r ? "

i ■ , .,>•

V- Vi ■■

dzona w więzieniu na Monte-Lupich w  Krakowie. (. vidi za i 

cznik Nr. l i  Nr.3 )

W dniu 17 września 1943 r. wywieziono mnie do 01

su Koncentracyjnego Oświęcin-Brzezinki,gdzie jako więzi«
y ":: . ■ - r- • - . ‘ . • '
Nr.62697 na skutek długotrwałej i ciężkiej,ponad kobiece 

siły pracy P^zy kopanin rowów ziemnych w błocie i wodzi« 

nabawiłam się z a p a l e ń  i a s t a n ó w  n a  t l

s t r o n a  d r a g *  * ' J E

-m.

r e urn a t  y  c z n y m , a następnie w styczniu 1944 r<

przeszłam ciężko t y f u s  p l a m i s t y  przy wysol 

gorączce i bez żadnej pomocy i opieki lekarskiej - ukryr

przed SS-mańekimi władzami obozowemi - przez b- 1  o 1 : o t
'■-■ ";r ’ • ■ . 1 'i

współwięzniarkę-koleżankę - w  konsekwencji czego,nabawi] 

się również z a p a l e n i a  p ł u c -  co pociągnęło

sobą z w y r o d n i e n i e  m i ę ś n i a  s e r c o ?  

g o  w s t o p n  i u z^n a c z n y m - oraz c h r o r
f

' c z n e  z a p a l e n i e  w o r e c z k a  ż ó ł c i  

w  e g o i chorobę w  ą t r o b y, ( vidi załącznik Nr.<3
<R^>wV»wei«*«Sti3Hłś'»jrir,ł.e :- ■< •-• >• -*■ -- ■■ -•

. / ' • • _  ■ ■ ;• Jj •

„ ; Kr,2, 5ir. 3 Nr.5 i Nr.6-a i 6-b.)

Następnie przydzielona zostałam do " Kartoffelsc 

Ile-Auschwitz I."gdzie zatrudniona zostałam przez dłużs 

- okres czasu przy płukaniu kartofli w betonowych basenacł

 ̂ stojąc.na nogach po kilkanaście godzin dziennie na mokre

podłodze cementowej w k o n s e k w e c j i  c z e g o  

nabawiwszy się r e u m a t y z m u  jak i reumatycznej 

zapalenia stawów - nabawiłam się^również ż y 1 a k ó w. 

-ń--.ce y'n *; d' ó l n  y c h ( vidi załącznik Nr.5»Nr.2f 

•,  ̂ : >3r.3: i.Nr.4 ) ■ | ^ Ę S i  ' ;'-:v

i ; C - - v: vi .'• W' styczniu 1945 r.n* skutek forsownych marszów/

' 1 - 1 - > - , 1 <■ ■ ■ '
- kuacyjnyoh z Obozu w  Oświęcimiu, zapalenie-astawów;.uległe 

gorszeniu tak,że jako więzieH Obozu Koncentracyjnego 

'•wayeiisbruck Nr.102.017 - zosta>am umieszczona - 'jako zu^

- ' a . : • ... .;t u;-/.-. ;

--

<£$§

“ niezdolną do. poruszania. bi y  -  w p r y m ity w h ^ ^ > i|ś l41



zioną do Obozu Koncentracyjnego Neustadt-Gleve pod Hambu
• v . .. , . ‘ . 

giera,gdzie zatrudniono mnie przy kopaniu bunkrów i samol

-  s t r o n a  t r z e c i a  -  ; X f 2 - ‘vi#

wych schronów lesngcch, co nabyte w óbosie choroby stawów 

serca i wątroby - były niemożliwe do leczenim.-
#&■>*■ • •

Po oswobodzeniu Obozu Neustadt-Gleve,powróciłam 

w dniu 15 maja 1945 r* do Polski - obejmując spowrotem z 

wane uprzednio stanowisko kierowniczki publ.szkoły pows* 

Od powrotu jednkk - przebywałam bez przerwy pr* 

na urlopach zdrowotnych - lecząc się od maja 1945 r. u 3 

rza wojskowego mjra Dra Jankiewicza w Krakowie bez wiaoc
n*

go polepszenia.-( vidi załącznik Nr.6-a i 6-b .)

o

Komisje lekarska dla funkcjonariuszów państwowy* 

uznając mnie za 96 $ niezdolną do prscy i ustalając*

a . )Zwyrodnienie mięśnia sercowego w stopniu znaczny]
b.) żylaki kończyn dolnych ze. splotami

' ustaliła również ;

c.) zniekształcające zapalenie stasiów - a nie reuma 

ne - komisyjnie bez badahia specjalisty,pomimo,że w rze 

wistośći cierpię na r e u m a t y c z n e  zapalenie s

Kie badano również cierpień wątroby,woreczka żółci

i płuc oraz nie orzekając związku przyczynowego ze słu 

państwową - gdyż powyższych cierpień nabawiłam się w c 

koncentracyjnych w związku z konspiracyjną służbą wojsk

Zalecono mi natomiast wniesienie pod&nia do O b w ft 

du Inwalidzkiego o uznanie za inwalidę wojennego•-

W uznaniu zasług zostałam mianowana :

a.) podporucznikiem Armii Krajowej 

oraz ■' odznaczona:

b.) Krzyżem** YIRTUTI MILITARI *

/ c.) Krzyżem Walecznych

d.) Srebrnym Krzyżem Zasługi z Mieczami.

e . ) Medalem Zwycięstwa i Wolnośći

( vidi załącznik Nr.7 i Nr.8 )
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- at* ona cswarta ■•
• i

Jako. długoletnia funkc junariuszka państwowaf jestem V,

watelką polską ( vidi załącznik N r . ) zamężną ( mt

k p t .b ,A*K.Juliusz Dzierżymirski,98fl» inwalida wojennj

załącznik Kr^8?)>' i matką trojga,nieletnich;d2
„ 1.) Barbara ur.I. II. 1936 r.
•2.) Teresa " 2. I. 1937 r.

. 3.) lałgorzata " 15. VI. 1941 r.

( vidi załącznik Nr^jf)/Ł J ? k  -j*

Równocześnie nadmieniam,iż jestem csłonkiem-. -

. a . ) Związku Uczestników'Walk 6 Niepodległość (Nr.leg.

b.) Polskiego Związku b.Więźńiów Politycznych n • " 1 2

Janina n Pazura -aDzierżymirska 

'podporucznik b.Armii Krajowej

rr Krakowie, <ini» 20 maja 1948 r,

L._

Zarząd V7ojewódzki Z.U.W.Z.o N.i D. zaś?/iadcza, 

ob. Janina "Pazura"-Dzierżymirska jest członkiem nasze 

go Związku*jako b.Żołnierz Armii Krajowej w stopniu po 

porucznika,odznaczona Krzyżem "Virtuti Militari ",

" Krzyżem Walecznych" " Srebrnym Krzyżem Zasługi z SrTi 

czarni^ " oraz " Medalem Zwj^cięstwa i Wolności *

• I , y , ■ Podanie wymienione j Zarząd Wo jewódzki gorąc

• • k . > > <  x  - - • .  • .  ,  • . *  < 4
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O D P I S

Sąd Grodzki w  Krakowie 

Nr.II Cps.1224/48
Kraków, dnia 11 czerwca 1948..

Świadek H e r e j " Kazimiera

Janinę Dzierżymirską poznałam w więzienia Montelupich 

w Krakowie z wiosną 1943 r. Później spotkałam ją w Obozie 

w Oświęcimiu w roku 1943 w jesieni.-

Dzierżymirską chorowała n a  s t a w  y,żaliła 

się wobec mnie i współwięźniarek ,że ją stawy "bolą.

W Obozie nie była leczona,

Zdaje mi się,że w zimie 1944 r. zachorowała na 

tyfus.Nie była wprawdzie badana przez lekarzy,ale objawy 

były takie,że wskazywały,iż musiał to być t y f u s . -  

Objawy były następujące.Miała ona wysoką gorączkę.

Jak długo tę gorączkę miała nie pamiętam.-

Z bloku nie została odesłana na rewir i leżała 

na bloku dlatego,gdyż odesłanie na rewir nie było rzeczą 

b e z p i e c z n ą  dla współwięźniarki.-

Dzierżymirską żaliła się na s e r c e i mówił 

mi,że m i e w a  a t a k i  s e r c o w e . -  Przy mnie

blok przychodziłam, z a w s z e  się żaliła,że się źle 

czuje,współwięźniarki d a w a ł y  jej l e k a r s t w  

ale jakie to nie wiem.-

takiego ataku nie miała,a tylko gdy wieczór do niej na

(-) Herej Kazimiera w.r.

V ■

L . J z .

44



z' 1 / 2-
- strona druga — .

Wiadomo mi;że żona wnioskodawcy Janina Dzierżymirską została 

aresztowana w wziązku z działalnością w A»IC*Przechodziła podobne

koleje losu razem z mężem tojobyła uwięziona na Montelupich a J
'W i-

następnie była w Obozie w Oświęcimiu* ¥iem?że pracowała w A * E .  

lecz w jakim charakterze tego nie wiem*

// Marian Szybowski wł.r. .

/-/Dzierżymirski Juliusz wł.r. 

J.Pantera ,sędzia

Zgodność odpisu z orginałem stwierdza się:

s o n  w~>v * u  ■"> i - ,  o v. }. p -... j

,/k Zgadnobó z orygi
r' -V -I ♦ _  '  j YICrakow dnia/ listopada 19^3 r*,

"  ‘  -  '
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Sąd Grodzki w Krakowie 

Nr.II.Cps.1224/48

' ^ P u - W f K ^ k  *

' Kraków, dnia 18 czerwca 1948.

Świadek Bukład-Skałkowa Zofia

V Janina Dzierżymirską dostała się do Oświęcimia jako 

więzień w  roku 1943,miesiąca nie pamiętam.- Ja byłam bloko 

wą na bloku 28 względnie 34 - gdzie przebywała Dzierżymir- 

ska.- ' '

W roku 1944 w  zimie z a c h o r o w a ł a  Janina 

Dzierżymirską na t y f u s  p l a m i s t  y.- Nie poszła

do szpitala lecz pozostawała na bloku i tam - u k r y w a n
• •. / . '  ..." - • '  . ■ ' ■ • • ■'

przezemnie - przebyła sczęśliwie tyfus,ale po przebyciu 

choroby z a p a d ł a  n a p ł u c a ,  w szczególncśći 

skarżyła się na silne kłucia,kaszlała,miała wysoką gorączk

Już po chorobie,gdy pracowała przy obieraniu kartof 

li,odczuwała b a r d z o  s i l n e  b ó l e r ą k  

i n ó g. Cierpienie to wzmogło się tymbardziej, gdyż praco 

wała w w i i g o c i i  na s t a l e  m o k r y m  

b e t o n i e . -

(-) Zofia Bukład-Skałkowa w.r.

,  * V

I. \

• l  .eh

S 1
r;

m

ISifol

46



Sygn.akt.I-1 Cps.1354/53 -

p r o t o k ó ł

Dnia 20 listopada 1953 r. 1
.Sąd Powiat*dla M.Kr.w Krakowie na posiedzeniu jawnym rozpoznał 

sprawę odezwy W.H.N* w Krakowie Wydział Pracy i Pomocy Społecz­

nej*

Obecni: Sędzia J.Pantera*

Po wywołaniu sprawy jtfstawili się i.a vmioskodawozynię Janinę 

Dzierżymirska Juliusz Dzierżymirski,który składa pełnomocnictwo.

Świadek Andrzej Kuczalski,lat 4S ,prac .umysł*, obcy,bez przeszkód, 

po prawnym pouczeniu,po przyrzeczeniu zeznaje:
i

Żona wnioskodawcy Janina Dzierżymirska, pracowała^ z wnioskc- 

dawcą i że była w podziemnej organizacji od 1940 roku. jako człon­

kini' A.K. w. charakterze transportera i magazyniera bron i ..Równo oz e~— —> V .  * 4 4 . .

śnie z mężem i z tego samego powodu została aresztowana jak i ■gsic 
jd.jimążo/zeznania do Cps..1355/53 /*Dodaję,że dowiadując się gdzie

przebywa,baliśmy się bardzo-?że może nie p r z e t r z y m a ć  tortur jakim , 

jest poddawana.Konkretnie została aresztowaną za dostarczenie gra­

natów Dowódcy III Pododcinka “Misiowi”• Wiem,że wnioskodawczyni

Janina Dzierżymirska została 'wywieziona do Obozu w Oświęcimiu* 

Również została.odznaczona Krzyżem Tirtuti MilitarijZasługi i

Waleczńych i awansowała do stopnia podporucznika.- •
\

v . -

/-/Andrzej Kuczaiski wł*r*

Świadek Marian Sź.ybowskit 1 a t . 4 9 inżyn i er, ob cy , be z pr z e s z kó d 3 p o 
prawnym pouczeniu?po przyrzeczeniu "zeznaje: -

. .. -Z..wnioskodawcą, prawo.wałem w organizacji podziemne j w ..charakter 

' rze Zastępcy Kwatermistrza - od- 1942 r«,do momentu aresztowania ...wnio- 

skodavfoy*?rzyp.ominajn sobie^że wnioskodawca został aresztowany • 

.wraz z .żoną Janiną*^* f  '' "r  '
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O d p i-S j r / 2 -

Dnia 1 grudnia 1 9 5 3 r*

Sąd Powiatowy dla Miasta Krakowa w  Krakowie na posiedzeń: 
niu Jawnym.,rozpoznał spraw^ odezwy W*R#N*Wydź*Pracy i PonuSpoł 
w  Krakówiei '

Obecni : Sędzia I.Pantera 
Po wywołaniu sprawy stawili się "bez wezwania Juliusz Dzlerży- 
mirski oraz św~k Jan Chlebowski,którzy proszą , o przesłuchanie 
św-ka w dniu dzisiejszym z uwagi na jego wyjazd w  najbliższych 
dniach*-

kód,po prawnym pouczeniu, po przyrzeozeniu zeznaje :

Na prośbę męża wnioskoda#czyni, wywiezionego 

później z Oświęcimia do Buchenwaldu, opiekowałem się jego żo­

ną Janiną Dzierżymirską, która w  Birkenau na skutek długotrwa­

łej i ciężkiej, ponad kobiece siły pracy przy kopaniu rowów 

ziemnych w błocie i wodzie, nabawiła się w 1943 r* zapalenia 

stawów i reumatyzmu, na który się już później stale skarżyła 

tymbardziej, iż następnie praoowała w  kuchni obozowej,stojąo 

po kilkanaście godzin dziennie na mokrym betonie przy płukaniu 

kartofli w  basenach, przez có też nabawiła się żylaków*

Z magazynu "Canady” dostarczyłem dla wniosko- 

dayjozyni pończochy przeciw-żylakowe*-

Gdzieś w  styczniu 1944 r* Dzierżymirską przesz­

ła bardzo ciężko epidemię tyfusu plamistego, ukrywana przez 

koleżanki na ” bloku ” przed SS^manami* Podczas tyfusu dostar­
czałem jej lekarstw przeciwgorączkowych i nasercowych*—

seroe* Choro&a ta objawiała się dusznością, zawrotami głowy

1 utratą przytomnośći* W  tym czasie dostarczałem wnioskodaw^ 

ozyni do leczenia serca Cardiazol i inne lekarstwa, których 

nazwy już dziś nie pamiętam.**

już podczas choroby serca,, dostawała ataków wątróblanych, a 

lekarka Dr.Szwaroowa z Y/iednia, z którą rozmawiałem, powiedzla 

ła mi, iż rozpoznała u wnioskodawczyni chorobę woreczka żółcie 

wegO 1 wątroby•-

Sąd postanowił : 
przesłuchać świadka na okoliozność odezwy* 
Protokół przesłuchania w  załączeniu*

/-/ Chlebowski Jan wł*r*
/-/ Dzi&rżymirskl Juliusz wł*r* 
/**/ Sęc&a: I«Pantera wł*r*

Świadek CHLEBOWSKI Jan, lat 46, prac.umysł*, oboy, bez przesz-

Po tyfusie, przez dłuższy ozas chorowała na

Po zapaleniu stawów. 1 po tyfusie plamistym a
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« strona druga - X I 2 - _

Na zalecenie Dr0Szwaroowej, celem uśmierzenia ataków, 

dostraozałem dla Dzierżymirskiej zastrzyki morfiny i panto, 

ponu, kradzione zresztą przez współwięźniów w  Szpitalu dla 

SS-manów.-

Podczas wielokrotnych odwiedzin, Dzierżymirska 

przy mnie miała kilka ataków żółciowych i ataków sercowych*-

Po wywiezieniu mnie do Obozu w  Buchenwaldzie, 

straciłem z wnioskodawczynią wszelki kontakt i nie wiem już 

co się z nią dalej działo.-

Chlebowski Jan włr»

N *  (JryRiHftł# włattiw#

ZgMfcośś z orygicateia tlwienłza
£fysO-s^
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PAHST sVOWY URZĄD WYCHOWANIA FIZYCZNEGO I PRZYSPOSOBIENIA WOJSKOW»'_

GO

Grupa Obozów iietnieh 

Wojskowego Przysposobienia Kobiet

Kościerzyna ■

L.b. 17 Dnia 20 sierpnia 1 0 2 8
' . u ■ ' ' - *

J> i

ZAŚWIADCZENIES : » S « S : S = S 3 S = S S S F C B

D ę b o r s k a  Janina

ukończyła kurs i n a t r u k t o r a k i  kat."A" przysposobie ń ^  

wojskowego kobiet.Ukończenie tego kurau. uprawnia do inatruawania 

nauki służby.musztry.ratownictwa.obrony przeciwgazowejtgier ru­

chowych i sportowych.

KOMENDANTKA GRUPY 0B0Z0W 

Przysposobienia Wojskowego Kobiet 

/-/ M. Wittekówna w.r.

Zgodność odpisu z oryginałem stwierdza się.

jarząb

oddziału  
krakow
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D— two 6 D.P. rp.1.10.44.

Plut.-pchor. » P A Z U E A rt

Ka podstawie upoważnienia Kaezelnego »pdza «ojsk 

Polskich i Komendanta Sił Zbrojnych w Kraju ( Kozkaz 

Komendanta Sił Zbrojnych w  Kraju lir.78 z dnia 20.11.1942 ) 

Komendant Okręgu Armii Krajowej rozkazem z dnia 1.10.1944. 

nadaje

plut.—pcl-cr. « P Ą Z V P Z 2 "

Krzyż Walecznych po raz 1-szy z dniem I.1C.1944.

Dowódca 6.D.P.

(-) CD mET (-) Garda
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O D P I S

D-twc 6 D.P. L7p.ll.ll.44.

Ppor. " P A Z U R A 3

/

!sa podstwie upoważnienia Naczelnego Wodza \vojsk 

Polskich i Komendanta Sił Zbrojnych w Kraju ( Rozkaz 

Komendanta Sił Zbrojnych w Kraju Kr# 78 z dnia 20.11, 

1942 ) Komendant Okręgu Armii Krajowej rozkazem z dnia 

11.11.1944 nadaje ppor. " Pazurze * - Krzyż, ** Yirtuti 

Kilitari * y-kl.- po raz 1-szy z "niem 11.11*1944.

Dowódca c D .P.

(-) CD.YEI (-) GARDA

L , d x .
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C D F I S

D-two 6D.P. Kp.11.11.44

Plut.-pchor. " P A Z U R  A "

fi a podstawie upoważnienia Naczelnego Wodza Wojsk

Polskich i Komendanta Sił Zbrojnych w Kraju (• Rozkaz 

Komendanta Sił Zbrojnych w Kraju N r .78 z dnia 20.11. 

1942 ) - Komendant Okręgu Armii Krajowej rozkazem 

z dnia 11.11.19-4 n i a n u j e 

Plut.-pchor. " P a z u r* ę '■ podporucznikiem

ze starszeństwem z dnia 11.11.1944.

Dowódca 6 D .P.

( - )  ODWET (-) GARDA

\
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KOŁO BYŁYCH ŻOŁNIERZY ARMII KRAJOWEJ
POLISH H O M E AR M Y  E X -SE R V IC E M E N  A S S O C IA T IO N  .

240 KING STREET, LONDON, W6 ORF

b : .................

Szanowny Kolego / Szanowna Koleżanko3

Uprzejmie powiadamiamyy że Komisja Krzyża A.K. przyznała

Koledze /Koleżance Krzyż Armii Krajowej Nr .. 3  którego
legitymację przesyłamy..

w

Przesyłamy' także legitymację Medalu Wojska Nr .....................

2 koleżeńskim pozdrowieniem

Sekretarz Komisji Krzyża A.K.

■ UWAGA : K o s z t  j e d n e j  l e g i t y m a c j i  w y fte -fri-fc ^ rO O  . K r z y ż  A . K . ,  M e d a l

LEGITYMACJA 
KRZYŻA ARMII KRAJOWEJ

Nr.......5 ? 5 2 4 .

Nazwisko .. CZERWIEC-DZIERZYT-TIRSKA

Imię..........Janina

Pseudonim "PAZURA"

Przydział ..‘ 6 d.p.A.K.

Okr.Kraków.

Odznaczony został

KRZYŻEM ARM H KRAJOWEJ

ustanowionym dnia 1 sierpnia 1966 roku przez 
dowódcę A.K. gen. Tadeusza Bora-Komorowskiego 
dla upamiętnienia wysiłku Żołnierza Polski 

Podziemnej w Jatach
1939 — 1945 Przewodniczący 

Podpis: ^>§0 *

Londyn, dnia.........

4 %
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Nr. ewid. wojew. Nr. ewid. powiatu ........

DEKLARACJA ZGŁOSZENIA
członka Związku Uczestników Walki Zbrojnej o Miepodległość i Demokrację * 

Zarządu Powiatowego w  Z rąJiow ie   

„ . . . . .  C z e rw ie c -D z ie rż y rs ir s k a  J a n in a
1. N azw isko  i im ię ...............................................................................................................................................................................
n , . . D ł u t , - p c h o r . . " P a z u ra "2. Stopień wojskowy .............................................. Pseudonim ......................................................-
3. Obecny aldires zamieszkania KrakówAu l . J ;a r a .......................................
i. GMlzie oberaiie praouje i stanowisko > : i e r .S2> o ły  oo.:!.* . 2 ro i> a  M £ .Cv.rs.».nćr....
5. Data i miejsce urodzenia 1<‘ .S .  ^ O b .  i:ir\o p e ~ .n i 9::o.................................  .................
P T ■ j ■< ' W o jc iech  i  ?7aria6. imiona rodaicow............~..................... ......................................................................................................
7. Stan cywilny (kawaler, żomaity i rok tiipadaeinia 'dzieci ...zamężna * 3 •

8. WyksZtalcenie...Je^r;«-2s;. i Instytut !.aucz. ^ ;;.ar^^^;vie.............. ........

9. Zawód.........r ^ c ? j c i o l ’ra............ Obecna funkcja....... . . ^ r ó w n i c  z ka..8jęV oły..... ;..........

10. Narodowość ...... PPA.?.!.1:?.............................  Przynależność.............. .................................................
11. Data i miejsce ■wistąipienia do organizacji i jakiej 2.«.I ..1.9AC:.« J.?.:.ro. • 

Xwaśr.ieY»-skiego• Cci 1 5 .V .4 2 . ja k o  ł ą c z n i k  ZwZ-tu o ra z  k o n s e rw a to r  i  magc 
z y n ie r  b r  o n i . O d 2 0 XI I  .^"tfowv""3' o d C i2 ;:Z -m -łr:;^ra-kGvr-''j3ko--r-a:ra;zyniQr

12. Ewentualne przejścia do innej organizacji ............................................................ ................. 9.r.?.?.ł •
13. Ostatnia funkcja w konspiracji.... 9.*^.°................................................................................................

. ty] /r y* f> M o w  Z- " S14. Nazwisko dowódcy b. partyzantki lub komendanta rejonu, obwodu' -..... ........ .....— t ..............
mjr.Rokicki,dow. 3 ode• Z 7 Z "Stanisław”,oficer broni Zv:Z r-or-,Juliusz 
C aerw iec~D zierzyftl'r 'śk l''i'p 'e 'eu 'd ';'^K olrit‘a",,‘';'.................................... ;...................................

15. Czy był ranny, opisać szczegółowo ........................................................................... ...........................

16. Ozy posiada majątek, jaki .................................................................. ............................................. __
17. Deklarację ideową znam i zobowiązuję się czynnie wpro wadzać ją w życie.

własnoręczny podpis

18. Opis działalności' w walce z okupantem 0d.Jl.2.*X..*.1.94..Q.*.ps.eud..ł. "Pazura" . konserwowanie 
i magazynowanie broni vi Grupie b.wo j.Kwaśniewskiego.Od 15.V , 4 2 , jako 
ł̂ cziil'k''‘2^Z"T’Ozd-2ria-2:-i""kO‘ł'piorta-a*-t-a-jtte-j--pras-y-i"-Gd--2-0-*"XI"I-#42-»--5--o4-©i^'|̂ ;/, 
ZWZ ro. Krakowie konserwacja.rozdział i transport granatów fręcznyoh. PniW-:
6.Y.43. aresztbwana wraz- z rodziną^ jv'"Krakowie"''prży"'iil’.^żw6rezerÓw"'6‘̂

' i osadzcna -na-vrontelu-pi:Gh-*-Od-4-ni-a -l?-.-9-.4-3-.o-bóz-- kojacentr...0.św.ięcis..
. (Nr.62697).Od dnia 2.2.1945. ooóz koncentr. Ravensbruck (Kr.100170),

—  uwolnieniu"przez;'"Sniię"Czerwoną " p r z y b y ^ ^
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19. Czy awansował i był odznaczony (podać kiedy, przez kogo i za jakie zasługi)................... .....■-
1 s t y c z n i a  1 9 4 3 . ao  s to p n i a  p l u t . - p c h o r .  p rz e z  Dow. 3 o d e . rr>. Yr* ’cov; 
"r t j^ n ir  łaY/a.̂ ' aa'' k c fF s e r^ c  , rd ż d '£ T a ł '''T 't r r in ^  toW ręcznyC rl

20. Deklaruję składkę miesięczną w wysokości...............-.................................... :......................................

21. Adnotacje Zarządu Powiatowego

własnoręczny podpis

22. Adnotacje Zarządu Wojewódzkiego

Przyjęty na członka decyz. Zarządu
Nieprzyjęty z powodu .....................

z dnia ...............................................

Podpis członków Zarządu: Podpisy wprowadzaj ącycłi:
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/ t f s h ’/

miejsce 
na fotografię 

4,5X6 cm 
(załączyć 2 fotografie)

i1

A N K I E T A  P E R S O N A L N A  '
(Przed wypełnieniem należy ankietę uważnie przeczytać, 

następnie odpowiedzieć czytelnie i wyczerpująco na wszystkie pytania)

P Y T A  N I A O D P O W I E D Z I

; 1. Nazwisko i imię, imię ojca (dla mężatek 
nazwisko panieńskie W wypadku imiany 
podać nazwisko poprzednie)

2. Pseudonimy.
(Podać wszystkie pseudonimy pod jakimi 
występował, podać gdzie i kiedy)

. l Q l . Q K . 0a  m v t o  - J o M . W 3

3. Data i miejsce urodzenia
(Podać wieś, miasto, gminę, powiat, woje­
wództwo i kraj)

0̂ s o i p u t a  H o 8 j lv 5^  *| ie u u u u  . icxX h i/łk o

4. Narodowość

5. Przynależność państwowa

6 Pochodzenie społeczne, przynależność k la­
sowa rodziców.
(Robotnicze, chłopskie, z inteligencji p ra­
cującej, drobnomieszczańskie, burżuazyjne)

7. Przynależność społeczna
(Robotnik, chłop, inteligent prac. i inne) fW > X U ^ tA .

8 Zawód wyuczony
Co

3. Zawód wykonywany ^ lU U U j UA/tkOu

10. Wykształcenie =0 ogólne 
(podać dokładnie jak i b) specjalne 
zakład naukowy ukończył) c) polityczne

U AA. ^ ' 4  ^  iCloJooi^ie, 

^ l ^ U L L j  KuAA iltW UUtU|U«Xł’AA. -  w) ( '<ÓaUfcOM)lt

11. Stopień naukowy

12. Znajomość języków obcych

’ i

S ł a b o Biegle w mowie I piśm ie

lutUJlttiU ku.

-fsuoo u a u A a. kitl

• • ..... i ......•
- ..

13. Stan cywilny i ilość członków rodziny na 
' utrzym aniu touwyięia > eUuu. . /

14. Nazwisko i imię żony (męża) 
Nazwisko panieńskie żony Jutaut, 6 tt\iW  - f^.uuuit^ui w i i  ; .

W zó r  Os 5/6. CW D. W -w a, B ie lań sk a  18. Z am . N r  12009/B.
| - ' r 35?'M0 ^ Z ^ V 1973/ V™- 53 P ap . D. k l .  V II. Al/60 8 . 4-B-S34W
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P Y T A N I A O D P O W I E D Z 1

15. Stosunek do służby wojskowej. 
Wyszczególnić do jakich armii 
i formacji wojskowych należał a) do 1939 r 
w kraju  lub zagranicą. Gdzie 
i kiedy i na jakim  stanowisku

1 .
iUŁ

i kiedy został zdemobilizowany 
oraz ostatni stopień wojskowy b) w okresie 
i przez kogo został nadany. okupacji 
Kto to może potwierdzić (W ta u u  -  k x o i i v r  15".

15a Czy był w oddziałach partyzanckich?
W jakich, kiedy i jak się nazywały, gdzie 
działały, kto był dowódcą?
Kto to może potwierdzić.

16. Stosunek do służby wojskowej a) czy służył 
po wyzwoleniu: w Ludowym

Wojsku Pol­
skim. (Od­

powiedzieć: 
tak lub nie).

lu k

b) Czy służył w wojsko­
wych formacjach 
zagranicą

i '
Hu.

c) O statni stopień wojsko­
wy i przez kogo nadany

17. Czy i jakie posiada odznaczenia 
Kiedy i przez kogo nadane?

cJ \-JmJU pV*vitojii 'fjoib :.K.u A. \v.

1 ' J (JjJL. , , i . '  ■ V u*--- ^ s ‘i; 
1 ‘JI.il.Sl J: i , »> M ‘

18. S tan  m ajątkowy:
Wskazać jakie nierucho- a) własny 
mości posiada lub posiadał, K u.

gdzie i co się z nimi stało.
Czy jest wspólnikiem w
prywatnym  przedsiębior- b) rodziców
stwie? H a

c) rodziców
męża
żony w *

19. Przynależność organizacyjna  
do 1939 r.

a) Czy należał do KPP?
Kiedy i gdzie wstąpił, jak  długo należał? 
Czy miał przerwy w przynależności do KPP 
z jakich powodów? Kiedy i jak długo? 
Czy był karany party jn ie 1 za co?
Kto może potwierdzić zgodność powyższych 
danych?

1 .
< k a

b) Czy należał do KZMP lub „Życia1-?
Kiedy i gdzie wstąpił? Jak  długo należał? 
Kto może potwierdzić zgodność powyższych 
danych?

f
ku _

c) Czy należał do PPS, SL? Gdzie i kiedy 
wstąpił? Jak  długo należał? Czy miał 
przerwy w przynależności do Partii i z ja ­
kich powodów?
Czy był karany party jn ie i za co?
Kto może potwierdzić zgodność-powyższych 
danych?

hit
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P Y T A N I A O D P O W I E D Z I

dl Czy n a le ż a ł  do  OM  T U R , ZN M S, W IC I? 
G dzie, k ied y , ja k  d łu g o  i k io  m oże 
p o tw ie rd z ić ? ;

e) czy n a le ż a ł do  B B W R , OZON , E n d ec ji, 
C h a d ec ji, S jo n is tó w ?
K ied y  i gdzie  w s tą p ił,  ja k  d łu g o  na leża ł?  
J a k ie  p e łn ił fu n k c je  i w  ja k ic h  in s iy tu -  
ę ja ch ?  K to  m oże p o tw ie rd z ić  zgodność  po­
w yższych  d a n y ch ?

f) Czy n a le ż a ł do  O N R , O W P, S trz e lca , L e ­
g io n u  M ło d y ch  itp .?  G d z ie  i k ie d y  w s tą ­
p ił?  J a k  d łu g o  n a le ża ł?  J a k ie  za jm o w ał 
s ta n o w isk o  i k to  to  m oże  p o tw ie rd z ić?

g) Do ja k ic h  in n y c h  p a r t i i  lu b  o rg a n iz a c ji  n a ­
leża ł?  G dzie , k ied y , ja k  d ługo?  J a k ie  p e ł­
n ił fu n k c je  i w  ja k ic h  in s ty tu c ja c h ?  K to  to  
m oże p o tw ie rd z ić ?

Ilu

Kit

Au.

Rit

h) Czy b y ł cz ło n k iem  Z w iąz k u  Z aw odow ego  
i ja k ie g o  (K lasow ego , ZZZ., P o lsk a  P ra c a  
i in n e). C zy b y ł fu n k c jo n a r iu s z e m  lu b  
w ch o d ził do  Z a rz ą d u ?  ( jak ieg o  Z w iązku , 
k ied y  i gdzie?) Czy w  ty m  o k re s ie  by ł d e ­
leg a tem  ro b o tn ic zy m , k ied y  i gdzie?

i  .' » p . p,
Aomjjją eaWwot/ 'iowwiao 

1 i

Oci T. ^92? jutLŁ t&fcf l*QA ^UóOUUOt

20 Przynależność organizacyjna 
w okresie o k u p a c j i :

a) Czy b y ł^ c z ło n k ie m  P P R  lu b  g ru p , z k tó ­
ry ch  p o w s ta ła  P P R ?  G d z ie  i k ie d y  w stąp ił';’ 
K to  m o że  p o tw ie rd z ić ? IfUt

b) Czy n a le ż a ł  do  R P P S , W R N , P S , P P S -L e -  
w icy? W y m ien ić  do  ja k ie j  o rg a n iz a c ji, gdzie
i k ie d y  w stąp i}  i k to  m oże p o tw ie rd z ić ?

c) Do ja k ic h  in n y c h  o rg a n iz a c ji  p o lity czn y ch , 
sp o łe cz n y ch  czy  w o jsk o w y ch  n a leża ł?  
W y m ie n ić  do  ja k ie j ,  g dz ie  i k ied y ?  K to  
m oże p o tw ie rd z ić  zg o d n o ść  ty c h  d an y ch ?

£ i\) £ - -A Y\ ,Q)cua). !!L feoU. Ua. kuJutuico
i.l. {tHo - GM- K>xjooa. h. 

iuUJUW/r--! - yCUtUiOU* . '/\JJLUW-.Q 15’._____■

21 Przynależność organizacyjna  
po w  y z w  o I e n i u:

a) Czy j e s t  c z ło n k iem  lu b  k a n d y d a te m  P Z P R ?  
K ied y  i g dz ie  w s tą p ił?  P o d a ć  n a zw isk a  
w p ro w a d z a ją c y c h , N r le g ity m a c ji  p a r ty jn e j  
z zaz n ac ze n iem , p rz e z  kogo  w y d a n a ?
Czy b y l k a ra n y  p a r ty jn ie ?  Z a  co?
K to  i j a k ą  w y m ie rz y ł k a rę ?

ku.

b) D o ja k ie j  in n e j  p a r t i i  n a le ż y  lu b  n a leża ł 
po  w y z w o len iu ?  G d z ie  i k ie d y  w stą p ił? ki

c) Czy jest Jzłonkiem ZMP? 
Gdzie i kiedy wstąpił?

ku

d) Czy po  w y z w o len iu  b ra ł  u d z ia ł w p racy  
p o d z ie m n e j?  Czy i k ied y  i sjdżie u ja w n i!  się?
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P Y T A N I A

22. Czy by) prześladowany przez władze sana­
cyjne do 1939 r.?
Czy był więziony, karany sądownie, za co, 
kiedy i gdzie? Jak  się zachowywał w 
śledztwie, więzieniu, w Berezie Kartuskiej? 
Kto to może potwierdzić?

23. Czy był prześladowany w czasie okupacji 
i w jaki sposób?
a) aresztowany?
b) obóz koncentracyjny?
c) obóz jeńców?
d) wywieziony na roboty?
Za co, gdzie i kłedy, w jakich okoliczno­
ściach? Jak  się zachowywał?
K to może potwierdzić?

QjxU , ©tx>’k kou

ClAutAA&4 G, olo J I'! H OaJ .’J .9^7 clc I - V. ■ 

j^ o a io o  6clo '/chas& O / 2-1

3)\. Km^uu jcuju 'ko/ Kac kocimi a, i|;

24. Czy miał volkslistę ł jakiej grupy?
Czy należał do innych uprzywilejowanych 
grup narodowościowych? Czy został zreha­
bilitowany, gdzie kiedy i przez kogo? 'Au,

25. Czy był karany po wyzwoleniu?
Za co, kiedy, przez jak i sąd i jakim  wy­
rokiem?

\ ,
ku.

26. Czy był za granicą? Gdzie, kiedy jak  dłu­
go? Przyczyna wyjazdu i czym się trudnił? 
Do jakiej partii lub organizacji należał za­
granicą?

H-dk fta-iwjutu[ąX , AruuTctcijh -!̂ u t
\S.

27. Czy posiada rodzinę zagranicą?
Gdzie, od kiedy i czym się zajmują? 
Wymienić nazwisko i stopień pokrewieństwa 1-AU

28. Czy ktoś z członków rodiiny  był prześla­
dowany przez okupanta i za co?
W jakiej formie? Wymienić nazwisko 
i stopień pokrewieństwa.

. /ta  d/zs 1  ^  -  0- k -

29. Czy ktoś z członków rodziny służył do 
1939 r. lub w okresie okupacji w policji, 
żandarm erii, straży więziennej, Korpusie 
Ochrony Pogranicza, 2-gim Oddziale itp.? 
Kiedy, gdzie i w jakim  charakterze. 
Wymienić nazwisko i stopień pokrewieństwa k  '

30. Czy ktoś z członków rodziny miał obywa­
telstw o niemieckie (reichsdeutsch, volks- 
deutsch i jakiej grupy?). Wymienić nazwi­
sko, stopień pokrew ieństwa i na jakim  sta­
nowisku pracował w okresie okupacji? Jul

31. Czy ktoś z członków fodziny należał do 
ZWZ, AK, WIN, NSZ i tp. i jaką pełnił 
funkcję? Wymienić nazwisko i stopień po­
krewieństwa. *1 (94*. V-

32. Czy ktoś, z członków rodziny był karany po 
wyzwoleniu? Za co, czyim wyrokiem? Wy­
mienić nazwisko i stopień pokrewieństwa Au ' - :.;7i

•V>‘« , >■ i.- ■•'•• • - • ■ \ ••>•.••->. ~~. •-• • ‘ i .  o  . > • • : .  • ... ...... ,• ~ •.•••-. \ .  .. -

m '#$£jL L & & M ' a*‘& s * k .-̂W- śpiL-â A ^ ?̂(&v
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33. C złonkow ie rodziny Czym się trudn ili i 2 c-iego się u trzym yw ali
Do jak ie j p a rtii lub 

o rganizacji społecznej 
należeli i należą

Rodzice

a) do 1939 r

v u  &  S k  O liI j g u )  >y  

• k tu w A c j  mJlJk oo ( tte .

b) w czasie okupacji
0  • o r> k 

M u . r t o u u  t u f  t W<A ą . k

Podać ostatn ie
m iejsce p racy  ' c) po w yzw oleniu
i stanow isko  - e

(O jU U , \WL u ^ t .

SU U tM iT oJu iaU G t HOJULUtf o U .f i  Q, W  ,•

/km a
Mąż a> d0 1939 n

r i
ł>x a 4%a . s . l :

b) w czasie okupacji !t
VJUL

Podać osta tn ie
m iejsce p racy  c) po w yzw oleniu 
i stanow isko

l u ^ o J i c U j u -  H  iMot. K la J M i- r  

/U Ł  i 3 -
• ■> r i
l  %JxAJx>jj U . M. 'XA- Oi/tJLUt v - - UJL

B racia
S iostry
(Podać nazw iska a) do 1939 r.

i im iona 
b rac i i sióstr)

S?tuJ& • u . j .  l(vwJu>u- 

* " 

S j J i J f e  iv o a to l$ . k u

b) w czasie okupacji

lOuitlUl.. stwoUu! U] F-F<otutl
Łkou3iVeo

-  s U t l i .  u . ] ,  & o J U u -

j f u ^ ł ^ C t  ‘i S x J u ) ? a kit

Podać o sta tn ie
m iejsce p racy  c) po w yzw oleniu 
i stanow isko

1Cuijciu U fcy,. ^  'jU&Tw. i  j i d u . O ujui . S p f r t .
. ' t o o u u i a a a .  

i d | t ( X .  lacp . Ka&I
|foj|/Jj,ua ait̂ .ê feU. Û tuaT C\ 5xU . g&ou&ui 

! \ J j j u u l̂ aT̂  K a < iA ć w

? .  I . * ? .  R  • ÔA-UCluScu

kr

Dzieci a) do 1939 r. ^CUifjaAA, )̂ xxjuhi}fM%Jû
lUŁ

b) w czasie okupacji
W a w u  V W iT a ^ o .
liXWOO •> V
^a^ouoJtd, ku. ' - ■ : 3

Podać o sta tn ie
m iejsce p racy  c) po w yzw oleniu 
i s tanow isko  ■■ ■ N :

"̂ CÛ cłAA. sVtu$. W..J, ^ofcł̂ k .
\ yjuoi. A H VCto4tóvr
MuTcjOUcJTco WUUUPO CitUlu .'u».]ctujki ttudUu
i^uuX. *IVt2i fruŁoUJc«Uuf - •• —

Ł 113 •• 'Ą 
I M - ?

" ’ • f i

., . - -- • ■ : .. j

■ ’■ ■. , -■ .- -V • - ,s-' • . . ■(■■■, . • • • • f ' • ~ 62
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N. 35 Działalność społeczno-polityczna. Wymienić kolejno partie polityczne, związki zawodowe i organizacje spolecz- 
„ ne, do których należał i podać zajmowane w nich stanowiska od początku działalności społeczno-politycznej 

do dnia wypełnienia ankiety.

Okres 

od j do

Nazwa organizacji, partii 
lub związku zawodowego

W jakim charakterze 
(funkcja)

Miejscowość

Ą. T.iSiS
tSH i U J l /A v\!a/

w cu

-i
'

&>
')

^ 1/3 - j  -.a • o t
?atcuX i i t l . H  4 3 .

i  cAxU tXM- X ŁW .

*

36. Dokładny adres, numer telefonu służbowego i prywatnego .......................................................................................................

1(auo*U4 eto. ii 'w. h. -

\ 1 ■* __ ■ r\ i w~

M i e j s c o w o ś ć r . ........................... . dnia .... 195li., r.

Prawdziwość powyższych danych potwierdzam  
własnoręcznym podpisem

Ankietę wraz ze szczegółowym życiorysem 
przyjął i przejrzał

(podj> ł«  fc lo ro irn lfca  p e r s o n f i ln r j io )

Miejscowość..............................................  d n ia ...................................  195.....r.

\ \. Ua H o.. 'WUAA)U\/Ma S A  ̂
i (p o d p is  w y p e łn i a j ą c e g o  a n k ie tę )

U W A G A :

Gdyby odpowiedź na jakiekolwiek podane wyżej pytania nie zmieściła się w rubryce, należy ją 
dodatkowo wypełnić na ostatniej stronie ankiety z odpowiednim odnośnikiem.
DO ANKIETY NALEŻY DOŁĄCZYĆ SZCZEGÓŁOWY ŻYCIORYS. .
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Kraków,dnia 25 listopada 1947 r. 

Z A Ś W I A D C Z E N I E

Jako b.dowódca 6 Dywizji Piechoty Armii Krajowej,Okręgu 

Krakowskiego stwierdzam :

Kpt.Juliusz Czerwiec-Dzierżymirski,pseudo " R O K I T A "  

był czynnym członkiem Armii Krajowej w latach 1940-1943 t.j. 

do czasu aresztowania go przez Gestapo i osadzenia w więzie - 

niu Montelupich oraz wywiezienia do "K.Z.Oświęcim", a następ­

nie do "K.Z.Weimar-HUCHEKWALD",gdzie przebywał do końca wojny.

Podkreślam szczególnie,iż wymieniony pełnił jedną z naj­

niebezpieczniejszych funkcji o f i c e r a  b r o n i

III.Odcinka Obwodu Kraków-Miasto - a następnie do obowiązków 

jego należało :

Odbiór broni i materiałów wybuchowych z naszych Zakładów Pro­

dukcyjnych - ich transport - magazynowanie - konserwacja oraz 

podział na Jednostki i Grupy Bojowe.-

Pracę swoją pełnił ideowo,ofiarnie i bezinteresownie.- 

Wskutek nieszczęśliwego zbiegu wypadków,został w dniu 6.V. 43. 

aresztowany i osadzony w więzieniu Montelupich a według wiado­

mość! zebranych przez Szefa Wywiadu A.K.przy Dowództwie 6 Dyw.
I

Piech. - był w wyjątkowo brutalny sposób bity i torturowany 

a mimo to moralnie nie załamał się i nie zdradził żadnych na­

szych tajemnic,ani też nie wsypał nikogo z członków Armii Kra­

jowe j

Gestapo nie mogąc wydobyć żadnej wiadomośći od "ROKITY", 

ażeby go pognębić do reszty - aresztowało całą jego rodzinę 

wraz z żoną Janiną pseudo " PAZURA " - którą również bito 

i katowano, ale i ona nie zdradziła nic i nikogo - okazując 

się godną Żołnierza £.K. i przebywała do końca wojny w obozach 

koncentracyjnych Oświęcimia,Ravensbrucku i Neustadt-Gleve.- ‘ 

Dalej aresztowano jego 73-letnią matkę i służbę a cały 

dom zlikwidowano t.j.skonfiskowano i wywieziono mu cały jego , 

majątek jaki posiadał.-
i
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- strona druga -

Ttr-f 1 3

Pozostałe po nich. trzy nieletnie ( od 1 roku do 5 lat ) córecz 

ki - pozbawione zupełnie rodziców - przeszły przez ciężkie la­

ta nędzy i poniewierki

Wskutek bicia i tortur tak w więzieniu jak i w obozach 

koncentracyjnych " zniszczono im obojgu zdrowie i siły.-

Na podstawie upoważnienia Naczelnego Wodza Wojsk Polskich 

i Komendanta Sił Zbrojnych w Kraju - Komendant Okręgu Armii 

Krajowej - w uznaniu zasług - awansował por. " R o k i t ę  " 

do stopnia kapitana a plut.-pchor." P a z u r ę  " d o  stopnia 

podporucznika - odznaczając ich równocześnie Krzyżem Virtuti 

Militari,Krzyżem Walecznych i Srebrnym Krzyżem Zasługi z Mie­

czami.-

Ze swej strony podkreślam w ten symboliczny sposób peł­

ną bez reszty wartość moralną kpt." R O K I T Y " i "  ppor. 

" P A Z U R Y  ",jako ideowych,ofiarnych i dzielnych Żołnierzy 

Armii Krajowej.-

J3.SZED' SZTAdU 6 DYW.PIECH.A.K.

KRAKÓW

Ul.Siemiradzkiego Nr.21,m.8

B.DOWÓDCA 6

" O DW E TW A YD A  Wojciech 

pułkownik dyplomowany

KRAKÓW

Ul.Lubicz Nr.27-A,m.9

"ŁOZA"-DUL Stefan 

podpułkownik
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Kraków,dnia 2 i? listopada 1947 r*

\

Z a ś w i a d c z e n i e
=2 z z = ss =  z z  zz  s= =s n  =s z r= =r =2 s  ~  =s zs ss =t zz  rs  ss

Jako b.dcwódoa 6 Dywizji Piechoty Armii Erajowej,Okręgu 

Krakowskiego stwierdzam:

Kpt,Juliusz Czerwiec— Bsierżymirski,pseudo ”R O K I  2 A  51 

■był czynnym członkiem Armii Krajowej w  latach 1340-1943 t.j* 

do czasu aresztowania go przez Gestapo i osadzenie w  więzieniu 

Montelupioh oraz wywiezienia do WX»Z*Oświęcim”,a następnie do 

tt K. Z. \7eimar—BUCHM^/ALD ", gdzie przebywał aż do końca wojny.

Podkreślam szczególnie,iż wymieniony pełnił jedną z najnie­

bezpieczniejszych funkcji O f i o e r a  b r o n i  III,Od­

cinka Obwodu•Kraków-Miasto - a do obowiązków jego należało: 

Odbiór broni i materiałów wybuchowych z naszych Zakładów Pro-*

. aukcyjnych - ich transport - magazynowanie - konserwacja oraz 

podział na Jednostki.i Grupy Bojowe.—

Pracę swoją pełnił ideowo,ofiarnie i bezinteresownie*

Wskutek nieszczęśliwego zbiegu wypadków,został w dniu 6.7.1943 r. 

aresztowany i osadzony w więzieniu Montelupich a według wiado­

mości zebranych przez Szefa wywiadu A.K.przy Dowództwie 6 Dyw* 

Piech*- był w wyjątkowo brutalny sposób bity i torturowany - 

i pomimo to moralnie nie załamał się i nie zdradził żadnych na­

szych tajemnic,ani też nie wsypał nikogo z członków Armii. Kra­

jowej

Gestapo nie mogąc wydobyć żadnej wiadomości od ^Rokity11,

I | ażeby go pognębić do reszty — aresztowało całą jego rodziny 
I I wraz z żoną Janiną pseudo “Pazura” ■—  którą również bito i kato- 
f j wano.ale i ona również nie zdradziła nic i nikogo -  okazująo 
| się godną Żołnierza A.K. i przebywała do końca wojny w  obozach 

i koncentracyjnych Oświęcimia,Ravensb^ucku i Ueustadt-Gleye«-

Dalej aresztowano jego matkę i służbę a c a ^  do m  zlikwido­

wano t . j.skonfiskowano i wywieziono mu oały jego majątek jaki 

posiadał* '

.•.. . ' ; l  Jz. 2
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- strona druga -
25H15

Pozostałe po nich trzy nieletnie /od 1 roku do 5 lat/ 

oóreczki -pozbawione zupełnie rodziców -przeszły przez ciężki 

lata nędzy i poniewierki*—

Wskutek 'bicia i tortur tak w  więzieniu jak i w  obozach k 

centracyjnych zniszczono im obojgu zdrowie i siły,—

Ma podstawie upoważnienia Naczelnego Wodza Wojsk Polskie! 

i Komendanta Sił Zbrojnych w. Kraju. -  Komendant Okręgu $rmii . 

Krajowej —  w  uznaniu zasług —  awansował por*“Rokitę'* do stop­

nia kapitana a plut^-pchor^Pazurę” do stopnia podporucznika 

odznaczając ich'równocześnie Krzyżem Yirtuti Militari,Krzyśen 

Walecznych i Srebrnym Krzyżem Zasługi z Mieczami,—

Se swej strony podkreślam w ten symboliczny sposób pełną

bez reszty wartość moralna ki>t,,fE O K I !  X» i ppor, 5!P A  Z U—
/ v

/-/ #ŁOZA» -  DUL Stefan 

podpułkownik 

K R A T O
ul•Siemiradzkiego Kr#2l,m53

/-/ODSM-ff -  WAYDA Wojciech 

ęu£kpwnik dyplomowany

ul,Lubicz Hr*27-A,m„9
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? v v /  •' O: P I  S
Kraków, dnia 2 grudnia 1947

Z a ś w i a d c z e n i e

Wiadomy® mi jest,że członek b.Ar&ii Krajowej w  stopniuL 

porucznika - znany a&i pod pseudonimem " E 0 £  I 1 A  " Juliuł 

Czerwiec-DzierżyairBki,zajsjował stanowisko o f i c e r a  b \i\ 
n i  w Obwodzie Kraków-Kiasto na III-cim Odcinku.-

V/ dniu 6 maja 1943 r, na podstawie przedłożonego Bi me} 

dunku dowiedziałem się o aresztowaniu nRokityn i znalezieniu 

granatów i broni w jego mieszkaniu,Ponieważ Dowództwo 6 Dywizj] 
Piechoty A.K, było w obawie o dalsze aresztowania - polecono ad 

specjalnie zajad się tą sorawą i analizować przebieg śledztwa 

odnośnie aresztowanego "Rokity" i jego Małżonki •—.. .,. ̂-^..^,-^,̂ , - ^ - . ^ 11 f f  — w  M«,n>i«i..rtc.ir>■—w.wgrw.m m ti »>ii«mni;i»Kjn. in»i» n  i n » -«<itAi MiO nuMiwwlWiwmnm  » < n im  J n m wj i riSt  TOumwwMw i w im w uum  ■■ m n m w n i »i!<iii »— n» -

, . . - . . . i ' :  
Prowadzone śledztwo przez Gestapo etaneło na sa r twya pun

kcie i poza ttRokitąw i jego Małżonką nikogo nie aresztowano w t

sprawie - a "Rokitę* po kilku-ssiesiąssoitch torturach śledczych

w  więzieniu Montelupich wywieziono wraz z na do Obozu Koncen­

tracyjnego w Oświęcimiu*-

Jako Szef ?<ywiadu Dowództwa 6 Dywizji Piechoty A.K, 

stwierdzać z całyra uznaniea-że "Rokita'' araz ze swoją Żona.
1.1 SW ii ■‘■i. mi 11 ni i hii rn * * * * *  n i u; i ....n r  nur t r m ------ - fi i Ti TT-l — * * » «  - w -  ■

Janiną pseudo "Pazura" - zasłużyli sobie na rda.no " Dobrych 

kołnierzy;- O j e z d n y  ” spełniając powierzonej im zadania z t ę ż y z n .  
ducha i całkowitego oddania siebie i s^ej rodziny w służbie dla 

Sprawy Niepodległość! Polski.-

Na podstawie upoważnienia Naczelnego Wcdza Wojsk Polek

i Komendanta Sił Zbrojnych w Kraju ~ Koisendsnt Okręgu Armii Kra­

jowej - w uznaniu z a s ł u g -  awansował sor."Rokitę" do stopnia ka- 

pitana a plut.pchor.*Pazure" do stopnia podporucznika - nadając
egfrMwg * .«tfr«8WW<hMWi^ •.*--... .........................................

^im równocześnie "KRZYŻ YIBIUTI MILITARI« *mZZ% WALECZNYCH"

“i "SREBRNY KRZYŻ ZASŁOuI z MIECZAMI *

SZEF WYWIADU 6 DYW.PISCHJb.ARMII KRAJOWI

(-) Mjr.Andrzej KUCZALSKI a.p. 
Kraków v

Ul,V/arszawska Nr,18

. Zwlązsk Osisstnlkśw Walki Zbrcbs] 
o Hiepsd&gfcśś i Oê kśisją;

Zsnęci Wojewódzki \v Krskewia 

Zgodność odpisu stwierdza aię*-

...
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O -a-o \ \  v 'T  Strona 1 z 1
!u \oys\ Ql JZpo.v.

Krystyna Wojtowicz

Od: "Marek" <marek@salbis.net>
Do: "Krystyna Wojtowicz" <krystyna_wojtowicz@poczta.onet.pl>
Wysłano: 30 marca 2003 15:37
Temat: odp.dot.rodz.

Szanowna Pani!

Przepraszam za trudności w kontakcie telefonicznym. Zrezygnowałem z TPSA i mam 
tylko telefon komórkowy nr 600 911 080. A teraz chciałbym wedle moich możliwości 
odpowiedzieć na Pani pytania.

•  Ojciec-Juliusz Czerwiec-Dzierżymirski ur. 1907 w Róży pow.Dębica
• Miał wykształcenie średnie - ukończył gimnazjum, a następnie Lotniczą 

Szkołę Podoficerską przy 6 płk lotnictwa we Lwowie ze stopniem kapr. lub plut. 
podchorążego i nie był przedwojennym oficerem.

• W dniu 1. 01. 1940 nominacja na ppor. i dow. komp. w Gr. płk. Kwaśniewskiego 
(chyba ZWZ-AK).

• W 1942 nominacja na por. i oficera broni I I I  Odc.AK obw.Kraków-Miasto.
•  Od 24 12 1939 dol941 pseudo "Boruta", a w okresie 1941 do aresztowania w 1943 

pseudo "Rokita".
•  Dnia 11 .1 1 .1 94 4  nominacja na stopień kapitana.
• Ani ojciec, ani matka nie byli związani z SD,mama była łączniczką 

(plut.podch."Pazura" nominowana do stopnia ppor.) oraz była konserwatorem broni i 
odpowiadała za jej transport. Rodzice w konspiracji pracowali razem.

• Moja babcia ze strony ojca miała na imię Maria , daty urodzin ani śmierci nie 
pamiętam.

• Rodzeństwo mamy - to Tadeusz (nie żyje), Zofia i Krystyna (zm. w 02 .2003) nie 
brali udziału w konspiraq'i.

•  Więcej nic w tej sprawie nie wiem. Moje siostry - to Barbara Konopacka (u r.l.
02 .1936 zm.1982), Teresa Zgała(ur.2. 01. 1937), Małgorzata Bieniasz (ur.15. 06. 
1941)

To mniej więcej wszystko, co wiem i pamiętam.

Pozostaję z szacunkiem

Marek Czerwiec-Dzierżymirski
CkK

Kraków, 30.03.2003

2003-03-31
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Kj^st^naJA/ojtowicz______________________________________________________________

Od: "Marek" <marek@salbis.net>
Do: "Krystyna Wojtowicz" <krystyna_wojtowicz@poczta.onet.pl>
Wysłano: 30 marca 2003 16:01 
Temat: aneks do odp.

Szanow na Pani!

Pewnie to nie ma znaczenia, ale dane dotyczące losów mojego Ojca po wojnie są 
nieco nieścisłe.
Ojciec wrócił z zachodu w 1946, przez krótki okres był kierowcą, potem był 
redaktorem w "Słowie Ludu" dopóki pismo nie zostało zamknięte przez władzę PRL, 
a następnie pracował w Spółdzielni Inwalidów ”Wisła".Działał w spółdzielczości 
inwalidzkiej i pełnił potem funkcję V-ce Prezesa Związku Spółdzielni Inwalidów w 
Polsce.

Kreślę się z szacunkim

Marek Czerwiec-Dzierżymirski

Kraków 30.03.2003

2003-03-31
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K r^stynaJ/Voj£o^________________________________________________________

Od: "Marek" <marek@salbis.net>
Do: "Krystyna Wojtowicz" <krystyna_wojtowicz@poczta.onet.pl>
Wysłano: 31 marca 2003 15:55 
Temat: odp do biogramu

Szanowna Pani!

W związku z panującym przed w ojną bezrobociem Ojciec im ał się wielu 

prac.Był mechanikiem samochodowym, leśnikiem, korektorem a potem 

redaktorem w "Słowie Ludu", przez jakiś czas był bezrobotnym itd.
Barbara ukończyła biologię na UJ, ale po ślubie nie pracowała.Teresa ukończyła 
medycynę na UJ, jest lekarzem-ftyzjatrą, była kierownikiem Przychodni 

Ftyzjatrycznej przy HiL ale po drugim wylewie przeszła na rentę.Małgorzata 

ukończyła Wydział Prawa UJ, przeniosła się wraz z mężem do Katowic, była 
pracownikiem naukowym na UŚ, obecnie jest również na rencie J a  ukończyłem 
Politechnikę Krakowską Wydział Chemii,jestem nauczycielem chemii i 

matematyki przed emeryturą.
Myślę że o te wiadomości Pani chodziło.

Pozostaję z szacunkiem

Marek Czerwiec-Dzierżymirski
Kraków 31.03.2003

2003-04-01
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Krzyż Yirtuti Militari AK

Kraków

Dzierżymirską Janina 

ps* "Pazura"

^ródła: Sierm«nt*wski K»nrad, W szpanach Gestap* 
/w/ Księgarz nr 1, Warszawa 1979. s. 25

Odznaczeni •rderem VIRTUTI MILITARI 
klasy V w latach 1939 - 1945» s. 18 
(kser«k«pia w zbi»rach jej dokumentów 
w AP AK w T«runiu)

( w/g mat. przekazanych przez Ie»d«ra Gąsi«- 
r«wskieg* z IPN w Krak*wie)

K.W#j t ., 2002.
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Krzyż Yirtuti Militari

I
AK

Kraków

Dzierżymirska Janina ps. "Pazura”

aresztowana wraz z mężem w maju 1943.

Ź ró d ło :  M a te r ia ły  p rz e k a z a n e  p rz e z  p« T eo d o ra  
G ą s io ro w sk ie g o  z I n s t y t u t u  P a m ię c i 
N arodow ej O d d z ia ł w K rakow ie

K.Wojt., 2002
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Janina 

„P
azu

ra”

Przydział organizacyjny: Arm
ia 

Krajow
a 

I. K
raków

, O
. K

raków
-M

iasto 

Data 
aresztow

ania: 43.05. 

inform
acje 

biograficzne:

aresztow
ana 

wraz 
z 

m
ężem

 
we 

własnym
 

dom
u 

na 
W

oli D
uchackiej 

[2129/25] 

podporucznik, odznaczona 
Krzyżem

 
O

rderu 
V

irtuti M
ilitari V. ki nr 

13851 
[2697/18]
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Dzierżymirska Janina „Pazura” T* OlA t? P M
* n

Przydział organizacyjny: Armia Krajowa I. Kraków, O. Kraków-Miasto ^

Data aresztowania: 43.05.

Informacje biograficzne:

aresztowana wraz z mężem we własnym domu na W oli Duchackiej [2129/25] 

podporucznik, odznaczona Krzyżem Orderu Virtuti Militari V. ki nr 13851 [2697/18] ?
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Krzyż Virtuti Militari ^
Kraków

Daiarżyairska Janiaa* ps. "Pazura"

Kartoteka pers* ar. 15565

Źródło* Biograficzna Baza K*aputerowa Oddziału 
Muzeum Histerycznego *. Krakowa, 
Krakowi ul. Poaerska 2

K.Wojt., 2002

(Y u x { t  A l CUM E,2- - V,OZ
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CZERWIEC - DZIERŻYMIRSKA JANINA

- sprawę Grupy Kwaśniewskiego (b. wojewody) omawiałam ze 
Stanisławem Dąbrowa -  Kostką. Analizowaliśmy jej 
informację, podaną w Deklaracji Zgłoszenia członka Związku 
Uczestników Walki Zbrojnej o Niepodległość i Demokrację, 
pkt. 18 (bez daty i nie podpisana) oraz Mikołaja 
Kwaśniewskiego, b. wojewody tarnopolskiego i 
krakowskiego, znajdującej się w Małopolskim Słowniku Biogr. 
Uczest. Działań Niepodl. 1939 -  1945, s. 98 -  99.
St. D.-K. nie sądzi, żeby te dwie informacje dotyczyły tej 
samej osoby., głównie dlatego, że Mikołsaj Kwaśniewski w 
tym czasie miał blisko 70 lat (ur. 1871). Na początku wojny 
działało wiele grup, które nawet nie posiadały formalnej 
nazwy i oczywiście potem włączli się w działania ZW Z / AK.

K.Wojt.

1H
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